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W Y J A Z D  PREM JERA SK R ZYŃSK IEG O  
D O  LO N D Y N U .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. Iz) Prarujor skrzyński wyi-3* 

żd/.a w  pątek ud Londynu w  oelu padtpsania 
umów loca-uersRch. P o  drażo* wstąpi do 
Paryża, grlztó x& tR zaftńk się praca kilka g o -  
cteife W  Lcmdynśa s ta re  w  róedLJfclęu

O D ZN A C ZE N IE  PO LSK IEG O  D Z IE N ­
NIKARZA.

Paryż, 24 Bstopa-ckk (Pat ). Dzkisrolk u- 
agtasza dioskfct o  r*atóau\t Krzyża  

LftgJ' Hofton%f®*! l& ym fcróbw i SiTsagorzew- 
sklemu m  owocną dziaTalsnić tfcletBitkarską 
w sprawca zbliżenia francusko -  podskśega.

GEN. JANUSZA,! l IS  W R A C A  D O  C Z Y N ­
NEJ S ŁU ŻB Y .

W arszaw a, 24 Tsiopada. (A W .) W'- z w ą z -  
ku z pnzftw-cfzia.nomt większerra zmianami na 
v.yżAźyeh stanowiskach w oskow ych , gen. 
Januszaits sprawujący funkete wojewody  
tawoscrodkk:eK«, ma zamiar wrócić do c zy n -  

nrj służby wońsleawe;1. W śród  kandydatów  
tia sta-nowtóko wojewody nowogrodzkiego 
wymSsiapą pp. Urbanowicza, b. dyrektora 
departamentu bezntoczeństw a w  Mirt. spraw  
wewnętrznych i Beczkowieza, w icewojewodę  
w a rsza

P O S T U L A T Y  ŻYD O W SK IE .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z ) W czoraj z/awiil się u 
v Szoki, nowego r^dlu poseł Re cdi) aby omó­

wić z tram sprawy1 program owe nowego rzą­
du i postulaty żydowskie. Oś w a d  azyl on że 
w  Ko!* żydów  skon niema naijinnieiszycli ten- 
(lewcyj ckmtagainia się stanowiska poidĄckrc<- 
btrza stanu w  którymkolwiek ministerstwie 
dla reprezentanta Koła.

r e d u k c j e  w  b a n k u  h a n d l o w y m .

Warszawa), 24 fe ! tpada. (A W .). Bank 
Bat rd'o w y  w  W arszaw  e, ztariidniający obe­
cnie w  centrali 350 pracow i kow, ma doko­
nać dalsŁej rediukcji 150 osób. Onogdtąj pre­
zes Pady nadzorczej Banku p. W icjijawsM  
udial się do Brukseli' i Modljolanu w  związku  
7. ohacaetni pr/jesunięcami fitiansowemC1 oraz 
r.aintereso^mnwm się tą instytucją kapitałów 
icyrandciznycb. —

Opróżnienie Kolonii.

cm.ci 1 grucmia l“  w o akia francuskie opuszczą okup wąną streFę ko ńs .ą 
wraz z niiaste K j or.ją. R cina nasz i prz ds.awia w ido* m.asta Kolo. ji nad Renem.

Przesilenie gabinetowe we Francji.
Irlaaa  zrzekł sl; ml.

PAR YŻ, 24. l i .  (P .  t.). Briand zawita 
!enta Doum ergue‘a, że nic zclo 

tama czyni ii-.ów, na 
tworzeniu szero-

. om ił pre
tai uż sk ć w-sp >Ł zwalania 
które pr ■ gnął kszyć przy

icpublikeńskitj z udziałem  
vvs/.ystidch stronnictw lewicy

kić j jedności 
prze 'stjwicieii 
i w konsekw.-ncji ni 
rzeni - rządu.

O  godz. 16’20 wezw ł prezyd, Doumer- 
gue do pałacu Elizejskiego Doumera.

może się pou,ąć ulwo-

iw  rżenia rz3£u.
PA R YŻ , 24. 11. (Pst.). Prezydent repu- 

bl. i Dournrrfiie powierzył misję utworzenia 
nowego gabin tu p. Doumerowi który os a- 
terz ą o powiedź ud ieli w dniu jut.zejs.ym .

W yclicd .ąc z pala. u Ei.zcjsKiego, Dou- 
m :r ośw ^dczył przedst-wicie om pr. sy, że 
o ile przyjmie zaproponowaną misję, i otrzy­
ma dla siebie oprócz prezes-ry również tekę 
fin n?ów. Tekę m nlst a spraw zagranicznych 
powierzy B; landowi.

E P IL O G  K O NFLIK TU  GRECKO -  
B U łG A R S K IE G O

Ateny, 24 listopada. (Pat ). Rząd o trzy -

O rrc ja  zapłucHa odiszkodowanio 87.FOO ft. 
szterlttigów dhi rodzin oficerów i żołnierzy . 
podległych podczas starć, oraz by zapiać iu

rnaf zaw iadom ienie, że ko rozja  L ig i N a ro d ó w , jako koszta transportu wmsk, p z e d -
której puwterzotio 'zbadianfte grecko - bułgar- -v (łwiz'ę tcgo  w  czasio trwania z rtirgu , , 000

skiógo zajścia graiwcrzne^o^ oświadczy la  się 
na niekorzyść Grecji. Komisja żąda, aby

funtów sztcrlingów.

l>o tiżtsiejsacgo nuoiern uoic>iz<i ny „W .eczek", pismt) pftświ^cdno naszej mim
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orfa i kpylyha la! esfaluicK
Historyczce oświetlenie doby współ zesnef. —  Osoba eutors — Czarna  
KrytyKa i bolesne wrażenie. —  łiistorjogr fja wskrzeszonej PolsKi.

„Można, parafra '.ufife znane słow a Schillera, kreślić dzieje w skrzeszen ia naństwa polskie- 
pow iedzieć, £e to co  ma ż j ć  w  historii, t. zn. go. Jego, książka to
w  p. zedstaicCtrsach h is to ry k ó w , w inno 
zginąć W  ż j  cm. Z a leży  w szelako  \v'óle, od'

ftfity iko  dziej©. ale i k ry tyka .

_  . , ,  , . , _ Bu Dobrzyński zb y t jest w yb itną  bufy w i­
tego, Kto sie W erze , < ^  p r z e o r - a i u a  cfeit- dua!nośdlu ^ hy  ^ ogran iczyć do czyste j 
jow  najnowszych. Jesfc to bowKan czym  1ldjracii 7js 1!a k n
człow iek  w y traw n y , a umysł w yb itny , to
jroira.fi dać sobiie radę i z materiałem  bar - 
dzo św ieżym . —

Prąd  ż y d a  h is to ryczrego  od w o jn y  ś w i t o ­
w ej b iegu e  tak szybkę, iż  kotóeęznrm  jest 
pobieżne choćby ztla ire sobie sp raw y  z  tego, 

co się stato i jak się stało.

moment k ry tyczn y  —

zasługuje księlźla ta.. n -̂ zm ien iie o .-.kawa, 
na to, żr.by ją na tern ksiejseft w łaśnie o- 
ntówrć, —• —

A utor zaznacza sam w  „P izedm bW óe", że  
doświadcz,cnie długoletnie w  sprawach pu­
b lic zn ych ' u 'a.twiirn mu k ry tyk ę  łudzę ;ch

la k a  icfteksja  H isto,yczua ma w ie lk ie  j urz^dżeń, k tóra  tw orzy li, a w szys t-
także praktyczny yiiaczęnfc, jeśli bow iem  vr ko odbiega to-da L  ko oa  taco. 'c z e g o  gorące 
dobrem  zwic-i cteKHe h istorycznego ttjęc a uczuwc patriotyczne dla Po lsk i w skrzeszone! 
pr/.yputrżymy się temu, jak s ię  tfzśfflo przed  _
Jaty niespełna pięciu, będziem y m ogli unik - 
nąć w Jelit b łędów . D latego cenną jest Rsięz-

l rów n ow ag i europejskiej. „W s z y  dkc- idemaŁ 
i co  w  Po lsce  się działo na polu odbu dow y 
: państwa i jego  rządu, wysunięcie- in teresów  
k lasow ych  p rzec iw  interesów*/ państwu inte­
resu sTrom rctw  p rzec iw  debru ogółu , gorszą­
c y  dy leta jityzm  zm ieniających rządów
i nieudolność administracji, 'wszystko- 'to  nn:- 
gto upoważnić zatgran cę do niuiemauia, te  
nar ód polski w śród wiekowtej i r c io l i  nie o- 
ssdiawiał i nie d o j r z a ł . . . A l e  napad bolsze­
w ick i spraw ił, żc
stsł się c «d , po-!ę.ga:3c y  trę na saruęm ty łko 

odparciu najazdu, a 'ę  na fęm, ż© w  narodzlę 
pruskim ^budz io  się to, co w  nim drzem ało ’.
N u ró : polsk- odzyska! znowu

misję sw ą  h isteryczny

przedm urza chrzeiśc'iaństwa, a rasem  z  nią 
w iarę w sw ój byt państw ow y ''.

Z  k rytyką  p ts rw sz i eh lat tego 'oyfcu W o- 
śwńotluniu 4snakonJ*ogo męża stanu i  x r 'd - 
k iego  cz łow ieka  warto s;ę  zapoznać.

ka, która w yszła obecni© nakładem Krakow­
skiej .Spółki W ydawniczej pł.

W skrzeszen ia  Państw a  Po!sk 'ego.

(T om  I i , obejm  uje lata 1919— 1923).

K rytyka  w y p a tN a  czarno, a w rażen ie 
b y ło  uieraz bo lesne1.

Zaznacza au tor t r a fr ł  te  ci, których 
IKrwszechnc g losow an ie  pow o ływ a lo  do bu - 
d o w y  państwa, za leżnej o d  z i r J m c i  la sir1 

Książka w y s z ła  liic s tu y  anonim owo. —  stronnictw , do p a c y  tej nile w n o s ił  z  regu ły  a.n,.' 
A le  nazw isko autora jest Dowszeclm ie w iado- ft'-*d zy  zaw odow e*, an d rów  ad", i.m a . Nie 
mc. Autorem  je j jest Michał Bobrzyński. —  dopuścili jednak do praslastam a się rew olucji 

P isarz dzie jów  Polski, t r z e źw y  i rmądiry, w y ­
znaw ca !>ewnej ideologii poetyczniej, k ’fcdy
y\ sw oje j historii Po lsk i przedstaw iał w ła ś c i­
w ie j dzterei upadku iPohki, ule sądził chyba, 
te  przyjdzie mu kiedyś, w  późnej starości

do Polski.
P rzed m ow a  ta zaw iera ła  sui generis 

hfst&rjczoiję, na bardzc retóny eh zresztą 
opartą poctostawaeh.

Koalicja  stworzyła, państwo polskie dla

W arszaw a, 23 list o po u a.

R, zi>teV:ifo s:c n>bo listopadowe Jakby z ża 
lu za widkicm . nutuiąecm sercem, które .s-jru- 
czeto na marath.

A inimo' dżdżu i przenikliwego zimna nap:f. 
n ły  s'ę mice stolicy nieprz-elic^onein tftuTifeei 
ludzkim pragnącym odnrowadzić na uiicifeco 
yyiccKiiOłio .spoczjm.ka popioły wielkiego pisarza.

O Rędzin e 1 I-tej poczęła się napdniać ludź­
mi podwórce Zarnkit Krtlcwsldcgo, alj-.ow-iein tanu 
wtaśnlc, w s:;:ii kw W iW iow tJ  złożono śmiertelne 
szczątki Żeromskiego.

Z. Z Y G M U N T O W IC Z .

M i i M i f f l l i f f l
(C iąg  dalszy).

W edle, protokołu z jcdn,£go aebrau:a 
(spisanego przez adiutanta (P. O. W . ppor. 0 -  
tow sk k go ), P O W , m iały dy-spottować zale- 
d .r ie  30 zorgan. osobami i m agazynem  amu­
nicyjnym , w  którym  W ostatntóh czasach 
na rozkaz austr. Kom endy wyinienkwio P o ­
laków' na Rusinów'. Pozosta ł tam ty lk o  dca 
kpt. M ączyńsk i z kliku ledwie. Po!a.kanń. —  

■Pozatem przebywutła w d  L w o w k  gru - 
pa o ficerów  Leg.ionńtów . k tórzy  tło żadnej 
z p ow yższych  organizacji nie należeli. Byki 
t o : m aior M arceli Sniadowski. kpt. Bronisław ' 
P .vrack i, dziś pułk. S. G. i w ielu innych. Tak  
przedstaw ia ły  się polskie organizacje w o j­
skow e. —  i

* * *

O koło  28 października 1918 r., coraz w ię ­
ce j i  częściej d och odź 'ły  w iadom ości i z-amic- 
rzen 'ach r u ".kich. O by wi, Z. (P cow iak ) do­
starczy ł komoiidzi-ij P O W . odpis te '*gran iu  
z Nscz. Kotnendy aiusir.. nakazujący kom tii- 

Iw ow ślde j oddan e  znajdującego się tu 
wyiyska do iy s im zyc f_  ewent. utwora<?nia w e  
i.w m !«fe  N arodow ej R ady. W o Ik c  tego, że 
7U'ócz ruskej Rady nar. u o b y fe  w e  L w o w ie  
imwj, w ięc tofcgram  ten ś\v;«Sez-ył sdm nadto 
o śJSSaSSSSJS się n|jebezp:eczcsisf-.\,'i'.

fj. m of* cer leg. lotnik B o rra n  dn a  31 paź- 
dteieTirka dostarczy ł o iy g .  w ezw an ia  ruskith 
ofćccrów' na zb iórkę o godzin ie 2 w  nocy na 
Ł yczak ow ie .

P . 0 .  W . posiadała zatem  p ierw sze  p ew ­
ne >uż w^adomo-śd o zb L ża ą cym  się zam a­
chu austr. - ruskim. Podobne w iadom ości 
imała org. w zg lędn ie  |P; K. P ., której w y -  
w ad, prowcadzony p rzez d ra  K azim ierza  
Jhtrfkba, dostarczył' PardzO wmżncj dane. 
O to  ruchem „ukraiński m “ w  wojsku austr. 
Iderow ała  osrźbr.o u tw erzona o rg . austr., 
nazwano d’a tajjności i zm ylen ia  , A rbe iter - 
W erbo  S te fo "  p rzy  u licy D ąbrow sk iego 14. 
Om to poza biurem w.\ 'y, :ad. Kom endy m ia­
sta •! a.rmji tu stojącej K S ter.e. przesuwali 
Tus-tóch żo łn ie rzy  , doi L w ó w  a, onCI pozw olili 
na zgromadizenne P ó  ^siczowników w e  L w o ­
w ie i ona k o ro w a li cała robotą ruską. R ów no 
czcśnio strażn icy a k cy zy  mS^jsktef don os ili, 
żc db L w c w a  coraz c zęó tie ł i coraz, lic zn e j 
prztc-chodź*! przep rogMJt) ir ic :sk!e, jak  kś 
bk żeś nńaokruślorte a tdyw idua k tóre jednak w y  
kaznię cech y  orgaidzayii niski :!i s ic z o w il­
ków . lóównteź adj. 15 pp. austr. dr. Na gier, 
d z ;ś pułk. W . P ., k tó ry  b y ł komendantem 
bęgicmnyej kompańfłi w  Karłrze tego pułku 
donosił dfrowi Ilartleibow l o 'S a rządzen ach  
i w jpadkach , k tóre w sk a zyw a ły  na w ielką 
akcję ruską.

Spraw a ta staw ała  się w IR g coraz g ło ­
śniejszą i pow szec liiiw szą .

N a leży  nadm ien ić,.. źe  wskutek zdrady 
uiedow iedzbmo-' <lo dzśś p rzez  któregoś z bfiż-

szych współpracowjików ', Atrstrjaeyi \vi 
pierwszych dnacli pazd Jernka 1918 roku 
przeprawadziłi rewńzje domowe u wszyst­
kich, pracują,cycli w  PKP., nawiasem mówbic 

I szukając P c o w a k ó w  i oskarżyli o- zdradę 
stanu di a K. Hairdoba inż. Jerzego W a rd ia -  
low sktego., 1'ra.ndszka S korsldcgo, Juljus/.a 
Zulaufa, Aduna J-.ruchnika Cybulskiego i m- 
nych. Oskarży? ich o pr/ygo-towaure rutiui 

wcśsk.. w yw óz  ludzi ż amunżeji, wy stawki-  
nie fateżywych rozkazów, marszrut i t. p, — 
śledztwo' było prowadzone energicznie i gro­
ziła im ciężka kara.

Dziuń 1 listopada uwrohut oskarżonych. 
przyl>\ wająsycli w e  L w o w ie  od uastępslw  
tego procesu.

Podn ieść także należy, źe w elu au&tr. 
ok oe rćw  - P o ’aków  zglosiłoi tóę dnia 30 paź­
dziernika 1918 r. do w spółp racy, a  m/łędzy 
innym i. kpt. W ak n art V/iczyński, dżfś insp. 
Okręg. P c licL  Państw", w e  L w o w ie , oddając 

| do d yspozyc ji v  iCJde m agazyn y  w  Starem 
j S ioło pod  L w o w em , inny p rz y w ió z ł z  Uli.no- 
,w a  ca ły " w agon  a mmiic-Ji dla polskich o-rgan'.- 
jizacjj, raesf.ety, w agon  ten dostał się już db 
rąk Ru s;nów'.

Fakty to stwierdza1? możność w spó ł- 
: pracy i pomocy z zewnątrz na wypadtek za- 
jęc:a ndasta przez nas w  nocy 31 paździer­
nika na 1 Mstopada. W róćm y jednak do daT- 
sze.i dzibłahicści polskich wojskowych o t -  

ganfzacii. -
( C  d n.)
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OdwV*bal<i le ćaf.t W a rs za w y  począw szy 
od Fam* l^rezydenUą który był Mu p rzy ja zd em  
i pożegnał na wieki pocałunkiem braterskim 
stóżftajwg >m czole zmarłego.

■przychodzili ludzie ubrani wytwornie, s za . 
raczlcowie inteligenccy i brać robotnicza prosto 
a warstatu lub fabryki.

M o była to pusta ciekawość, ale głębokie 
przekonanie, iż utraciliśmy w szyscy, ilu nas jest 
Babików, Kogoś sw ojego 1 barazo bFskiego.

■Paw ściegi wyrn okazał się tytko kler ka­
to lick i !

Ś-jj. Żeromski rut pewien czas przed śmierć’a 
przyjął bowiem  ze w zg lędów  rodzinnyck kal­
in filzm.

B y ło  w ięc życzeniem  fturjl arcybiskupiej, aby 
koijfemi katoiiccy trzymali się z daleka od m an­
ii stacyjnego pogrzebu,

N aw yk ło  ucho polskie, że gdy wiodą na 
Kdeiitarz liftteflFe szczątki, rozdzwonią s ę  dzw o­
ny, a sp iżow y ich plącz w raz z  śpiewem egze- 
kwji, tw orzy  bardzo żałośliwą harmonię.

D zw ony katedralne milczały, kalw óski du­
chow ny ks. Scmadeni w asystencji czterech in­
nych diiszjgisterzy odm ówił krótkie m odły i kil- 
koma słowami pożegnał umarłego.

iKonthact ruszył...
Ma czele pochodu ukazał ś'ę major Strzelecki, 

dowódca i m strz  ceremonii pochodu, za wolą 
bowiem  Pana Prezydenta wzięto w prsbrzobie 
udział wolsko, z sztaruLnalnii .pułkowymi, okry­
tym' kirem. I słusznie, 14 wolsko stanęło u tru­
mny pisarza.

N ie nosił wprawdzie Żeromski szarego mun­
duru, ale i!uch jego i pióro ‘ok ry ły  oręż polski ta­
ką chwałą jak najprzodniejs kawalerow ie „V ir- 
l;itl fiiUitar "  uczynić tego nic zdoła’ !.

On wyśnił baw era sławę żołnierską, on stwa­
rzał księgami Sjv3fin? ducha tęskniącego do 
sztandarów narodowych i wolności.

On był moralnym twórcą wojska pilskiego, 
v tedy gdy  nikcrmt nie śirło się jeszcze o  polskim 
mundurze.

Zw łok i śp. Stefsiiut Żeromskiego spoczęły w 
ba tak' robach cmentarz®' ew angelick iego.

Auł na Skałce, ani w  katedrze wiarszoiwskej 
nie m ógł znalcść ndeisca wielki psarz, albowiem 
budowle te mają charakter ściś’e wyznan "o w y  
a iirsnowćerna nie może być  w  nch  pochowany.

Życzeniem  pisarza było spocząć w  NóJęczo- 
*  ie, obrik sw ego  sima Adama, k tóry zmart w  
m łodym wieku.

Zrozpaczony utratą jedynaka ojc!ec, zbudo­
wał nta mawsiilewti, przeznaczając m ejsoe dla 
śtebie obok trumny syna.

Życzeniom jest jednak stolicy, aby poufały 
le «o  pisarza znalazły s ’ę w  grobie zaisMżo* 

ny-r.li Polaków , k tóry  bez v % ! M j  na wyznanie 
p rzygarnąć bodzie znakomitych synów narodu.

W  fel włośnie m iśli, Borni t ft  pogrzebow y 
Żeromskiego nie rozw iązał się, lecz dążyć będzie 
do wybiHowanfa Panteonu Narodowego, gdzie 
spocozre autor „Pop io łów ". Zd ir.

A t eta, M ory w ygrał willę 
w Zakopanem,

Cc) W  Dolinie Szwajcarskiej w W arsza­
wie roieprały się onegdaj ciekawe zapasy 
atletów. Chodzi l o  O n -gr„dę w postaci w ili  
w Zakopanem . Do walki o tę nagrodę sta­
nęli dwaj znani atleci: Sztekker i Zawisza. 
W  rezultacie zwyciężył Sztekker, położywszy 
w drugiej turze, po zac ętej walce, swego  
przeciwnika cl wytem za głowę przez biodro. 
W  ciągu dzics:ęciu dni po odniesionem zwy­
cięstwie, Sctekker wejdzie w posiadanie 
Will!, o którą toczyła się walka.

rtaran*«?m  T o w a r z y s tw a  r z is n n ih a r z y  r o ’ -K*r:?i 
i « ,a w . ImlązkuL ite ra tó w  F u ls k k h  w e  Lw o w ie
odbędzie się w niedzielę dnia 29-go listo >ad?
■ w  l3 7 o A - a t v - s : o  "%’ l Z ’l © l S s . t a 3 a

UROCZYSTA AKADEMJA
H u  H t i  S T S b l M  a E R O H j t t l E u O
przy udziale wybitnych sił artystycznych na­

szego m'asta„
P o o z ą t o K  o  ^ o d z .  1 1 * 3 0  p r z a a  p o Ł

W  uczczen iu  pam ięci n ie o d ż a ło w a n e g o  W ie lK ie -  
g o  F sa rza  i O b y w a te la  w a ż n ie  n ie g a w o d n ie  u d z ia ł  
cały  K u itu ra ln y  L w ó w ,

O s o b n e  zap ro szen ia  n ie  b ę d ą  rozsy łane .

P o l a r  n a  © t e r a s i e  n a  p t l n c m
morsy.

Alarm pożarowy wśr;d noty. —  Sygnały o ratunelf. —  PęKają 
Iiotły iia okręcie. —  Sp szczają Jotizis rat «n, owe, — OKręt za­
tonął. — Z  dwustu pasaseró’// i stu *udzi załogi uratowano

połowę.
(? )  O strasznej katastrofie okrętowej donoszą zaraz p-o alarmie pożarowym  kapitan okrętu ka- 

pisrua angielskie. Oto amerykańsk okręt „Lena- ;:at spuścić wazystk e łodzie. W iększość pusażc- 
pe“ , w iozący 200 pasażerów i ino osób załogi za- rów  i załogi zdołano uratować. Zuaidują się wśród 
torsął w  drodze miedzy N ow ym  Jorkiem, a F lo- uratowanych lżei i ciężej ranni z powodu licznych 
ry ją . Z n iew y jaś i oitych dotąd powodów wybuchł poparzeń.
pożar na okręcie. Ponieważ ta była w nocy'' i pa- Uratowani na lodżach  dostali się potem tu  
sażerow ie spali, - panka była akropiu. W ysłano okręty, które pospieszyły z pomocą. Odwieziono 
radiotelegram y na wszystkie strony z prośbą o rannych do szpitala.
pcmmc, sygnał żując najwyższe niebezpieczeństwo, j L iczby zateunętyeh itfc r-.dofan* dotąd ustalić. 
Rówrtoożtónio w j dal k a fta n  okrętu rozkaz stero- ( Katastrofa w yw oła ła  w  Nowym  Jorku vM rzą«a- 
wanią w  stronę w ybrzeża. j jąCę wrażeń e.

W ysłano c -rę ty  na pomoc, lecz i”,e dios "gty JaB5iaBri«gaEgitaguiimiiiiMi'niiiM.imr1 iaśsgss^fflaB»i£Ea« 3
ona płonącego r.krętu, ponieważ morze było  bar. I  « - f - t  *  ■g-5 -* -*-% «-«. »  »  9
dzo burzliwe. Z daleka musieli być świadkami a  #  /  / ' Ł  ^  1  & L r  i - /  Z « i . I
kaitasLofy'. Lksm odowaty kotły na okręcie „Lena- jąjaBHHTgaagg it«bbi— ■yec-?»sar-~- ‘^aaccna
pe“  i okręt poszedł wnet na dno. Na szczęście

Ciy Tutftenkcsmsn imarł śmiercią
n i t i s r a l ^ a ?

OdHrycie cennego manusHryptu.
ja k  donoszą najnowsze dzienniki 

amerykańskie, udało  się niektórym dzień 
nikarzom uzyskać pewne szczeaółv z raportu  
badania sjrobu Tuthenkamena, któi y to ra 
po t ma być d o  czasu zachowany w  tajem­
nicy. O tóż między innymi O a ilry  O n ia zw y -  
l£!e c n y  m am tsR ryp  p a p v ru so w y , m a ­
ją c y  p rz3 *z ło  ?d)00 lat, H tóry  n tan o w ił 
p rz e w o d n iU  p o z a św ia to w y  d la  z m a r łe g o  
w ła d c y . Jest to je d y n a  z K s iąg  u m a r ły c h  
s ta rego  św ia ta , z a c h o w a n a  w  ta łtie j o b ­
jętośc i. Zw ó j liczy mianowicie 100 sztuk

papyrusowywh. Sporrądzone na tym mann* 
sk .y p ce  o b -a z y  po  hodzę od a a jp ie r w -  
sTych a rty s tó w  egipsK rcb i s ta n o w ią  o l­
b rzy m  ą  zd bycz  d la  b a d  czy s it  Ki 
s t a ;0 -eg  psK e j. Jak dalej donoszą dzienr, ki 
amerykańskie przy pom ocy Roentg na ma 
być rozwiązana zagadka, czy T u th en K am an  
z m a r ł  śm ie rc ią  n a t u ia  ną , czy też g w a ł ­
to w n ą , gd y ż  w e d łu g  p e w n e i w ersM , tni ł  
zo s t -ć  z a m o rd o w a n y  p rzez  w łp .saego  
teścia.
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S t i l l e r  p r z e d  s i l m
Dalsze zeznania podHomisarza Kajdana. ■> Obrona 
wszelKieira środkami dowodzi normalności świadka

(rs ) W czo ra j —  jak już donieśliśm y —  z e ­
znaw ał w  dalszym  ciągu św iadek  podkom i­
sarz Kajdan. Spodziew anej ,.senzacji“ , na k tó­
rą w  zw iązku  z  pytaniam i obrony robiła  sobie 
nadzieje tłumnie szturmująca do sali ro zp raw  
publiczność, było’ mało. ~ ponie w aż św iadek 
stanowczemu i krótkiem i odpow iedziam i, a try  
bunał uchylaniem n iestosow ni cli pytań o- 
szczedzili em ocji żądnym  jej stałym  „poszuki­
w aczom  w rażeń ". Obrońca Landau wprost 
zasypa ł św iadka pytaniami. Poda jem y da lszy  
icb przebieg.

L IS T Y  OD M YK IETYN A .

Dr. Landau: Pan kom isarz po zamachu 
dostał od M yk ie tyn a  szereg  listów .

Św . podkom. Kajdan: N ie ..szereg", ale
kilka.

Dr. Landau: Ile pan listów  dostał?

Św.': Jeden, a później dum...

Dr Landau: M yk ie tyn  tw ierdzi, ze w  
l-szyn i liście robił panu \vymów7ki i ostrze-

29
SYEN  ELYESTAD .

Powłeśe defekty* na.

Przełożył 

A D A M  STODOK.

(C ya dalszy),

—  G dy się dow iedzia łem , —  rzekł, —  że 
w  tajem nicy za ręczy ł się pan z panną Adą 
Konig, za raz pom yślałem  sob ie: imienia jej 
zapew ne użył do zamku lite row ego . T o  jest 
zw y k łe  u ludzi zakochanych. B y ło  to tylko 
przypuszczen ie, ale musi pan przyznać, że nie 
by ło  pozbaw ione prawdopodobieństwa.

—  R ze c zy y  iśćcie.
—  I okazało sic, że nie om yliłem  się. N a­

leża ło  by  obecnie, panie konsulu, zm ienić lite­
ry  do zam ykania kasety.

Eimar Talkenberg siedział diuższą ch w i­
le m ilcząco, Pop ija ł zw o lna  ze sw ej szklanki. 
Potem  rzek i:

—  P on iew aż  znanym  jest panu stosunek 
mój do panny Konig, p rzeto  w yjaśniam , że 
nic ma w  nim nic zdrożnego. Kocham  ją i o że ­
nię się z liią...

K rag p rzerw a ł mu.
' —  N ic innie to nie obchodzi, rzeki. —  

Natom iast zw racam  ftdnu na to uw agę. że  je ­

Finelas
(T r z y d z ie s ty  c zw a r ty  Cizieu ro zp raw ,/

ga l przed zamachem. C zy  i ten list p rzed ło ży ł 
pan sadow i?

Ś w .i Pierw szy list otrzymałem dopiero 9. 
w.y.eśnia (po zamachu) i ten przedłożyłem. 
Żądnegd listu o zamachu nie było, dlatego go 
nie przedłożyłem.

,Dr. Landau: C zy pan jeszcze  jakichś li­
s tów  nie p rzed ło ży ł.

Ś w .: Z  otrzym anych  —  n a jw yże j dwóch. 
Dr. Landau: W ięc  pan p rzeczy , jakoby 

by ł list z w ym ów kam i M yk ietyna. P ro szę  try 
bunał o stw ierdzen ie z p ro toko łów  rozprawmy 
p rzec iw  M\ k ietynow l, Kcrnhaberow  i i towv, 
że przesłuchany na ow e j rozp raw ie  św iadek 
przyznał, że p ierw szego  listu nie p rzed łoży ł. 
M yk ie tyn  tw ierdzi, że tam by ły  w:ym ów ki, a 
Św.?-że ich nie było .

P rzew r. ośw iadcza, że wmiosek ten podda 
później pod obrady trybunału.

S P R A W A  P A N A  M iK O iA J A  HUKA.

Dr. Landau: O M ikołaju Huku jest w  do­
chodzeniach policji po litycznej m ow a. że go

szcze ktoś drugi zna ten stosunek, i to dłużej, 
aniżeli ja...

—  O kim pan m yśli?
•— , W alentyna.
—  „P a ją k " ! —  za w o ła ł Falkenberg. —  

Tak, zdaje się, że  ma pan słuszność!
—  B y ć  m oże. że  me ma to żadnego zna­

czenia, —  m ów ił dalej d etek tyw  uspokajają­
co. —  B y ć  m oże, że zapom niała już o tern. A le 
pow in ien pan zw-rócić na to cala sw oją  u- 
w agę .

Ukończyli śniadanie i d e tek tyw  zapro­
ponował, aby za raz udali się do miasta.

Konsul zgodził mjię. M iał jeszcze  różne 
spraw y do za ła tw ien ia  w7 swem  biurze.

—  C zy  pójdziemy p ieszo?  —  zapyta !.
—  Lep ie j by było. gdybyśm y p o je c h li,  —  

rzek ł d etek tyw . —  Ma pan przecie bardzo c- 
legancki p ow óz?

—  Elegancki p o w ó z?  —  zawmłal I'a lken- 
lajjłg zd ziw ion y . —  M am  bardzo piękne Lindo.

—  I3, jećz iem y  nicm. M a pan rów n ież 
w span iałe rumaki i now ą lśniącą uprząż.

—  Tak. A le  n ieprzyjem nie by  mi byio, 
zw racać  na siebie uwagę. —  odpow iedzia ł 
konsul. —  Bezwutpien ia w padnie to wr oczy , 
że tak \y.ć*eśnie w  dniu powszednim  jadę do 
miasta z taką paradą.

—  Zrób pan jednak tak. Mam w  tern pc- i 
w itn  zam iaiy

—  W  takim razie to rzecz  inna.
Zadzw on ił i po leci! zaprzęgać.
—• D ziw i mnie, —  rzek ł konsul, gdy  

wsiadali do pow ozu , —  że  odrzucił pm, s\v jo 
znakom ite przebranie i że  znóyy stał się j.mi 
A sb jiM ie in  K ragiem .

szukano, nie można by ło  jednak go  znaleźć. 
Z g łasza ł się on jecuak 5. w rześn ia  na policję.

Ś w .: W iem  o tern.
Dr. Landau. C z y  to prawda że  go  organa 

polic. szukaiy i nie m og ły  zna leźć?
Ś w .: D ok lacm e sobie tego  nie p rzypom i­

nam. W  każdym  razie  b y ł p rzez  pew ien  czas 
podejrzany.

Dr. Landau: Pan  dostał przed zamachem 
od insp. Saw ick iego  listy  podejrzanych  z  po­
leceniem  pilnowania ich.

Ś w .: N ie przypom inam  sobie, bym  coś 
podobnego o trzym ał.

Dr. Landau: Chodzi mi o to, że  ow ego  
cz łow iek a  szukano, -a gdy  zg łos ił się, puszczo 
no go  na w o lność i kazano mu zg łos ić  się po­
południu. A faktem  jest, że w  chw ili zamachu 
zna jdow ał się na miejscu zamachu. P o d e jrze ­
w a ć  można, że robił sobie „a lib i". B y l on u 
pana przed  zamachem i po zamachu, ten po­
dejrzany p rzez p. Sau ick iego osobnik.

Ś w .: N ie przypom inam  sobie. T o  musi 
być  w7 aktach.

—  U czyn iłem  to ze w zg lędu  na pa.ia, —  
odpow iedzia ł detektyw 7.

—  Ze w zględu  uta m nie?
—  A b y  w y ra to w a ć  pana ze  szponów . pa- 

jąka“ . G dy jechać będziem y do mia na tym 
pojazdem , zw raca jącym  podziw , w s zy s c y  nas 
będą w idzie li, i będą m ów ić ; —  Pa trzc ie , oto 
jedzie  konsul Ta lkenberg z  d etek tyw em  
Asbiórneni Kragiem . Nim p r z e m iłe  godzina. 
W a len tyna  będzie o tern w iedzieć , a jest tak 
mądra, że dom yśli się, iż odszukał pan mnie 
w łaśn ie z  powmdu mej.

Konsul słuchał z  w it lk iem  zajęciem .
—  I uświadom i sobie całkiem  jasno, —  

ciągnął K rag dalei, —  że ma w e  mnie zasadni­
czego  i n iebezp iecznego w roga . ! w obec tego 
ataki sw oje -skieruje p rzec iw  mmc, zam iast 
przeciw  panu. Pana ’ b y łaby  cna niebawem  za ­
d ręczy ła  na śmierć, lub hańbą go okryła . Jak 
pan w idzi daję siebie na łup, aby panu ulżyć. 
A b y  zaś W alen tyna ani chw ili nie by ła  w  
w ątp liw ości, ak serjo tę spraw ę oojrn iję. 
sam ją o tern pow iadom ię.

—  Co pan zam ierza?  —  zapyta ł Ealkcn- 
bei £.

—  Na razie kob iety  tej nie można dosięg­
nąć, —  rzek ł detektyw 7. —  Obraca się w  naj­
w yższych  sferach tow arzysk ich , zapraszana 
b yw a  nawet p rzez  tak v/ysoko postaw ionych 
ludzi, jak szambelan Toten . W s zy .w y  podzi­
w ia ją  jej ducha, jej szlachetny umysł i jej 
piękność, nikt w  nią nip wątpi, fa jednakże 
pow iadom ię ją, że w ietn, iż jest nędzną zbrccf- 
niarką, złą i okrutną kob.etą. i że powinna 
w iedzieć , iż  dotąd nie spocznę, dopóki nie 
zdobędę d ow odów , aby ją zdem askować.
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P rze w . s tw ierdza  z aktów , że  Huka w y ­
puszczono 9-go, w  4 dni po zamachu.

Dr. Landan: W  jakiś czas potem areszto­
w ano go  w  zupełnie mnej spraw ie i w ted y  
zeznał do protokołu  bardzo w ie le  c iekaw ych  
rzeczy . P ros iłb ym  o odczytan ie tego proto­
kołu. k tóry jest w  aktach.

O D R ZU C O N E  W N IO SK I O B R O N Y .
Trybunał udał się na naradę, po której u- 

chwaiii odmówić wnioskom obrony, idącym  
zarów n o  w  kierunku zbadania treści zeznań 
św . podkom. Kajdana na poprzedniej rozpra­
w ie , jak i w  kierunku odczytan ia  zeznań Hu­
ka, kw estje  te bow iem  dla obecnej rozprawmy 
są obojętne.

Dr. Landau (do św .): Pan  w czo ra j zeznał 
że pan sam nie przesłuch iw ał p. Pasternaków  
nej, a jedyn ie b y ł obecny p rzy  jej przesłucha­
niu, a po jakimś czasie opuścił biuro. C zy  
pan tego  dnia w ró c ił jeszcze  oo apartam en­
tów' p. Łukom sk iego i b y ł obecny przy  p rze­
słuchaniu?

Ś w .: Nie przypom inam  solne.
Dr. Landau: Ta in  jest pokój, w  k iórytn  

stoi kanapa.
Św .: Tani są dw a pokoje.

R ZEK O M E U D ER 7ENIE  W  T W A R Z .
Dr. Landau: C z y  pan nie był z Pasterna- 

ków ną w  jednym  z tych pokoi i nie przesłu­
ch iw a ł je j?

Św'.: Ja wogółe nikogo nie przesłuchi­
wałem.

P r . Landau: P ro tok o łow a ł pan p rzy  prze 
.'duchaniu p rzez  p. Łukom sk iego?

Ś w .: Tak.
Dr. Landau: Poza tem  z tą sprawą nie 

tui a i pan nic w spó lnego?
Ś w .: Byłem przydzielony do Insp. Lukom  

skiego i wszystkie jego polecenia w ykonyw a­
łem. Stanowczo jednak ire przesłuchiwałem.

Dr. Landau: A  S te igera  c z y  pan przestu- 

chiw a l?
Ś w  : Stanowczo nie!
Dr. Landau: M oże  nic przesłuchiwał pan 

fo im ahiie, ale c z y  pan z tiim rozm aw ia ł?

Światełek: Nk>. N ic  przypom inam  sobfc
zupełm e tego. —  “

Dr. Laiukm : S te g c r  o i*sy  wat drastycz­
ne szczegó ły  ze tknie a a się pana kom. z nim.

D rzew .: Uchylam  to  pytanie.

Dr. LandiaaS : N ie stawiam  go dla u czy­
nienia św iadkow i na złość, ale W  zw iązku zet 
sprawą. SteigetT zoznawml o sw ym  podraż­
nieniu w' p ie rw szym  dał u pobym  sw ego na 
po lic ji Pcw  ne odezw atea  s ę  S te igera  na 
p oŁL t w  czas ie  prae-słuchania go  przez 
p. Łukom skiego stanow ią mr tywr aktu 0"  
skarienia, k tóry  stóii pa tern stanowisku, że  
orwent ocb/wanitem się S te iger zdradził się 
ncpako i w y rw a ! sie“  / m otyw am i czynu, 
k tó ry  intt zarzucono. Jest to moment o b c ią ­
ża jący w  akcie oskarżenia. Tym czasem  w y -  
jaśnłeme to  napotyka na utrudniene. S td g e r  
tłum aczy to, co tam pow iedzia ł, swojint 
zdeiidrwowajuiem , rozdraiżjLeuęhn, n ieopa­
nowaniem  nerw ów . O dy  go pytano, d la c z e ­
go b y t  z  die t lor w  o w  a n y , poJał szereg m o ty ­
w ó w , m. L uderzenie go w  tw arz. Skoro  ra t 
pozw o lono  nut m ów ić o tent, to ta rzacz mu­
si być  w v  a śniona . O tę kwastję w y p y ty w a ­
no ju i św . U k t  bez przeszkód, Inna rzecz, 
M  św iadkow i w o ln o  uchylić się od odpowi-c- 
t e i .  Prosaę o dopuszczenie tego pytań te

Pmk. Hryniewiecki pozostawia rozstrzyg­
nięcie uznaniu Trybunału, zaznacza jedynie, 
że niema, związku między' rzefcomem pobi­
ciem. a zeznaniami oskarżonego na pdWc>ji.

T R YB U N -\L  ZATVv‘IFR D ZA  U C H YI,LN IE  
PYTA N IA .

Trybunał po przeszło ljółgotekntej nara­
dzaj zatwtieirdzi-f zarządzeń d prfewoduiczą- 
cego, mocą którego uchylone 'zostało pytanie 
dra Landaua. Uchwalę tę powzięto na tej 
podstawie, be pytanie u  te stor w  zw ;:ą/,lcu ze 
sprawą, gdyż- osk. Ste:gcr, przytaczając ów 
fakt, nie wyprowadził z nr ego żadnych dal­
szych twierdzeń, a rozdrażniania sw ego w o ­
bec insp. Łukomskiego i Sawickiego nie u- 
zasaduif wcale uderzeniem w  twarz, prze- 
ci'w-rfie, stjwiierdzil, żc po din Tchnie rec-rwów 
pochodzi z  przesłuchań. Św'. Lultomsk zad 
stanów czo zeznał, że dnh 20 wr/ośn’? Sf. 
był w  stanie silndgo podrużnenia. Potkbnte  
zeznał św. Sawicki.

„JESZCZE T Y LK O  D W A  P Y T A N IA  !“ 
(U C H Y LO N E J

Dr. Landau: Jeszcze tylko dwra pytania!) 
(D o  świadka) : Pan był wówczas referentem, 
szefem akntnry wywiadowcze?) przy' dyrek­
cji policji'. Pańskim przełożonymi byl p. Sa­
wicki i i pan trzymał się stak iaga tow arzy ­
stwa. Ozy pan jest £ dziś w  policji poli­
tyczne.:? —

Św ttdek : Nie.
Dr.. Landau : Dlaczego? —
P r a w .  (p rze ry w a ): O zy  to jest tka o-

brony skarżonego  k o ir te zn e?
św;- adiek: To jest łączne z w iarygodno- 

ściią. Ze strony' śv iadika padtety aluzje. Sty 2 
obczy  pohcyjne (niestety).

Świadek zjaznaitó zgodmres z insp. Lukom- 
skjm, a jeist w  iłoLcji politycznej, z której po­
chodzący p. S aw ck i zeznaje inaczej. Te-n 
szczegół m óg'by m f ć  pewne znacz .nie dla...

Prze w.: Nie m °gę dopuścić.
Dr. Landau : C zy  panu w-a-domo. że po 

ustąprcnL pana z pobeji polityczneij „Gazeta 
Codzienna"1 rozpoczęte kampanję przeciw" 
szefom pańskm z polek  jpókfc.?

Prze w'.: Uchylam to pytanie. Czy jeszcze 
kfo-ś ma pytanie do świadka?

Osk. Sreiger: Ja mam1
■Przew.: P roszę !

O SK AR ŻO N Y  M A  G LO S.

O sk  Stefeer (streszczał e ) : Chcę oświad­
czyć się na zeznania świadka. Pan podkoni. 
K atean  twierdizi, że mu rei nie przęsłu cii wał. 
Hzdgnom ja i postawa p. Kajdana utkwiła nri 
debrze w  paitręci. B y ł on pierw;1szym, który 
mnie przesłuchiwał. Opowletteiałom mu prze 
bieg w y p a d k ó w . Byt tymi, który telefonował 
do zarządu Targów  Wschodnich z  zapyta­
niem, czy' firma Ficlimana wystawia tam 
itktpoiuity'. —

Dalej osk. przypomina szereg rzekomych 
momentów przesłuchania na policji. M. i. św. 
miał wypytywrać go, dlaczego chodził na taj­
ne kursa rygo ryzalitów jtd.

św . kom. Kajdan: Stanowczo ośw iad­
czam. ze nigdy Steigera nie przesłuchiwałem. 
5-go września stanowczo nie. (>-go i 7-go by ­
tem do dyspozycji łnso. Łukomskiego. Pyta­
nia. o który'cb wspomina oskarżony', mimo 
wszystko nie były  przezenmie zadane. M y t*

'P & cS î sudm .

tchnie mateczka i dziecię r<r 

blask czystości i świeżość i, a  wr^ssfe 

zdrow ie uśmiecha się do nas dll&iic* 

waiacem* ząbkami.

K a jp t ostszym  sposobem 

zachowania pięknych i 

zdrowych zębów  — jest 

codzienne używanie pasty 

do zębów  Kalodont.
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było to powtórzeniem pytań, zadanych przez 
insp. Łukomskiego. Ale nie przypominam so­
bie, do śledztwa tej wiem nie mieszałem się.

Osk. Steiger: A  co do notatek, które pan 
czyrni?

Św .: Ja żadnych notatek nie czyniłem.
Dr. Landau: Jaki miałby w  tem cel Stei­

ger, ażeby te drobne szczegóły powtarzać?
Św .: Obwinionemu wolno bronić się, jak 

uważa za stosowne.
Steiger: Czy panu kom. wiadomo coś o 

podrzuconej mi kartce?
Św .: Z gazet. Gdy przeczytałem zarzuty, 

zaraz udałem się do swego Komendanta. Ja 
nie mam przecież nadzoru nad aresztantami. 
Należy te <U* kogo innego. Stanowczo zaprze- 
i cara.
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Dr. Landati: Jaka jest praktyka odnośnie 
do ludzi, k tórym  grozi kara śm ierci? C zy  mo­
gą na policji dostaw ać w ik t z domu?

Ś w ,: To należy do zakresu w ła d zy  za rzą ­

du aresztów. Przypuszczani, że mogą
Na tein zakończono przesłuchanie św iad ­

ka.

Brat prjesfuehl^a brata.
(j) P o  p rzerw ie  zeznaje Esml Laub rec łe  

Fincl, w iaścic ie l fabryki.
P rz e w .: W  swoim  czasie opow iadał pami 

Pański brat Adolf. iż zna jdow ał sic w  pobliżu 
tniejsca zamachu. P ro szę  mi pow tó rzyć , co 
cm panu opow iadał.

Św iadek : W  trzy  lub c z te ry  dni po £,s- 
łiacliu p rzyszed ł do mnie brat moj A d o lf ; r»po 
iiriedzia! mi w szystko , co w idzia ł.
A W  dniu 5. w rześn ia  ro zw o z ił on jedno­
konnym w ózk iem  czekoladę. G dy w je żd ża ł 
ta ulicę Leg ionów  za trzym a ł go posterunko­

w y  i nie p o zw o li! mu jechać dalej, gd y ż  z po-i 
W od u przejazdu p. P rezyden ta  w strzym ano 
w  tein miejscu juch k o łow y . G dy A do lf dow ie  
dział się o p rzyczyn ie  tego zarządzem a posta­
now ił skorzystać z okazji zobaczen ia p. P r e ­
zydenta,- p ozostaw ił w ięc  konie pod opieka, 
chłopaka, a sam szybko pobiegł w  stronę na­
rożnika ul. Leg;jonów  i Kopernika.

B y ło  już zapóźno —  kaw aleria  w y je żd ża ­
ła w łaśn ie z ulicy Kopernika. Adolf zw o ln ił 
krok, gdy  nagle doszły  go  od strony narożn i­
ka k rzyk i: „Bom ba, bom ba“ . przestrasj.ynw  
schował się do bram y p rzy  ul. Leg.ii nów  !. 3! 
Tutaj z.cbaczył trzy  osoby, dwu m ężczyzn  i

jedną kobietę. Jeden z  tych  m ężczyzn  p rze ­
bierał się, t. zn. p rzew róc ił sw ó j p łaszcz Ra 
ciem niejsza stronę (b y łto  p łaszcz o dwu w ie rz  
d-aoh), poezem  cała trójka w y s z ła  na ulicę.

O śm ielony ich w y jśc iem  A do lf poszed ł za 
nimi. w ych odząc  z bram y ujrzał grupkę lu­
dzi prow adząeycliP jH kiegoś pana, z tylu  szła 
jedna pafii. Zapytana przbzNrm ą panią, kto 
rzucił bombę, odpow iedzia ła : „ T o  ty  nie
w ie s z?  to ż.yd rzucił".

Na drugi dzień zg łos ił się brat na policji 
i w  m yśl w sk azów k i posterunkow ego, zw ró ­
cił się do jakiegoś, n ieznanego mu, pana.

G dy ów  pan dow iedzia ł oię o co chodzi 
zapyta ł brata c zy  on w id z ia ł sprawcę.

S p raw cy  nie w id zia łem  —  odrzek ł brat —- 
ale zau w aży łem  trzy  osoby? W ów cza s  ten 
pan pow iedział...

Św iadek  tur.fre uryw a.

P rz e w o d n ic zą c y : Proszę? niech pan po 
-w tórzy te słowa.

Naturalnie dr. Landati: „N iech  pan się nie 
boi. M y  już do fetęt) p rzy w y k li" .

Św iadek : Pow iedzia ł... idź nsiatnać ż y ­
dowska, bo cię dam aresztow ać. Takich jak 
ty  mam dwudziestu".

fSMw lut dd tsso przywykli.
G dy w ysłuchałem  tego  opow iadania —  

kończy św iadek —  dałem  A d o lfow i w  tw arz : 
„ to  me jest tw o ją  r z e c z , będzie dosye św iad ­
ków  bez cieb ie".

Nie chciałem , żeb y  on m ieszał się do 
spraw y i m iał do czyn ien ia z policją, p ow ie ­
działem  mu: p:!n >j leniej sw o jego  interesu.

Przew ód. Jakim byt brat pański pod w zg lę ­
dem umysłów ym ?

Św 'adek: Pod względem  umysłowym zacho­
w yw a ł s'ę bardzo dobrze.

P rzew ód .: A le czy on jest z umysfem w po­
rządku?

św iadek : Tak jak on mi to wszystko opow ia­
dał, to ja mu w'eTz.yłcm. a chciałem jcd y ife  
uniknąć T cprzy jcm n ośc i połączonych z przesłu- 
r baniem.

P rzew -: C zy uważa pan brata za normalnego 
czy  też aimnruilnego?

Świadek: Ja wiem. że on spokojrre się za­
chowuje, handluje... W :e n " ' że z wojska został 
uwo!n o:iv na podstaw'e patentu na warjata z 
paragr. 57.

Przew od. (zd z iw ion y ): Paragr.. 57 to jest pa­
li ut na warjata?

św iadek : Tak. On służył 8 czy  9 miesięcy w 
wojsku, a potem go uwolniono.

Przew ód.: A czy  pan uważał go za wariata?
• ś w :adc:,: N e  j
Przew ód.: To pan s'ę musiał tjśmkre,*kiedy go 

zwohńóńo 11:1 tej podstawię? i

Św iadek: No tak, aie tain b jło  dużo kolegów 
wariatów w sap talu w Kraków e.

P rzew ód.: C zy  pan by? słuchany na prTcji?
Św iadek: Tak jest - -  K . 1'st-onada, sam się 

zgłosJem.
Przew ód.: C zy  pan m ówił na pokuj" o nienor­

malności brata, o jego chorobie um ysłow ej? To 
było przed tygodikem.

Św iadek: Matka rrnre prosiła, bym poszedł : 
powiedział, że on jest chory, ja poszedłem i pro- 
slie;*i, żeby mu dać spokój. N e w edzałem nawet, 
że tn cię rozchodzi o sprawę Steigcra.

P rzew .: Pan mówił, że go pan uważał za 
umysłowo chorego, d laczego pan tak p ow ied zą !?  
JWiźe go pan 15. 1 stopa!;; uważał za umysłowo 

--ego, a 23. l's !op ',d:-i tjj dziś uważa e p  pan
umysłowo zdrow ego?
św iadek : Ja powiedziałem, że z wojska go 

zwolniono.
P rzew .: To jest fakt, ale pan pow'edziat, że 

pan go uważa za nenormalnego. dziś pan po- 
w 'aęa, że uważa go pan^za normalnego, jednego 
tygodnia uważa go pan za anormalnego, a dru­
giego za normalnego?

Świadek: Ja i'C uważałem za mzstrzepanego.
Pize,wod.: R zecz jw iśe .e  pan to leż pow ie­

dział, aie w tedv pan pow edsłąl, że on jest anor­
malny, a dz'ś pan powiada, ""'że jest w.szr stko w 
porządku. Miał pan pewnie powód?

Sw .: Tax by raz przestanoi.
P rzew .: A może taki karu powód ma pan 

dziś? Gdy pan powiada, -że jest normalny?

Świadek: Ja d zś  zeznaję pou przysięgą.
P rzew oa .: T o  u pana trzeba aż przysięgę by 

zeznać prawdę?
św-a dek: Pytali s ę. co jest, a ]a powkiikźia- 

łem, że to jest anormalny, co chcec'e od u ego? ’
P rzew ód .: A dziś pan pow ada, że on jrst

normalny?
bw iadek: Taki anorrnainy, że musiałby z:a-

drzeć zc rśebie ubrane, to n e.
P rzew .: A le to jest furjat, a pan p,,w iedza?, 

że taki anormalny dziwak?
Świadek: Jest rozstr?.ep:mv, przychodzi do

fabryk i coś..
I Przów .: Aie pan pó\vieaz'ał a b v*n 'e  pwdy- 

z y w ^ jj w iększej wagi do tego, a dziś pau mó­
wi, że pan mu w 'e rzy?

5\v  adek: Tak- ja n‘e chc'r-Pm, b y  nie pn-
trzebowa! mieć z policją nic wspólnego, b., nic 
przyszedł na. p.oi c u Ł ^

P rze w .: Pan  w yra źn ie  mówi.? na policji o 
teni, że brat w  dzieciństw ie lA o ro w n ł?

S w .: On miał angielską chorobę.

P r z e w . : „W o b e c  c/ego (t. zn. choroby) 
nic m ogę pow iedzieć, c zy  jego  zdania są praw­
d z iw e  c z y  tfeeSI —  pow iedzia ł pan ną. pobej:.

P Y T A N IA  P R O K U R A T O R A ,

P rok .: Jak s;ę to objaw ia, że brat jt-.-t 
ro ztrzepan y?

S w .: D/Jkus.

P ro k .: Jak to-się objaw ia, co on robi, .jak 
•on,-jS!ę z «d fo w ji je  ca ły  dzień, w id z i r-an jas.o 
zach-owauie sie p r „ t z  ca ły  dzień?

6 w . : W e  fa b ry ce  przychodzi dziki, dziko 
się zac iiow i ji. , lubi. zaczep iać panienki w e -G * 
b iy c e "  m ów i dzikie słowa.

P rok .: Co w spólnicy mó-tyśs-i?
Ś w .: Daj spokój wariatm iiii. \
P 'o k . :  C z y  spó łn Ly  uważają go zir-y.n- 

rjatunirj?
Ś w .: Nie. im hi zaczepiać,

P rok .: C z y  pan wiedfciai o sądzie <iora-z- 
nyni? ■

Św iadek : J ak .
P rok  : C zy  w icn czas  także / „bron ił pan 

bratu zcznaw irfl?

Ś w .: \l’ ied/ia^tni. że  jest dość świadków-.
P ro k : P roszę  pana, matka uważała pań­

skiego brata za chorego, pan za roztrzepańcu, 
spólnicy za war.iutuuia —  coś jednak na tein 
musi być.

P rz e w .: Niech pan na serio pow ie , m oże 
jednak uw ażacie go  za warjata.

Dr. Landau (zd en e rw o w a n y ): D laczego... 
D laczego...

P rzew . (łagodn ie persw adu je ): Ja go  ftic 
w idzia łem , n iew iein jak on w yg ląda , »ioż,e go 
uważ.acie za g łupkow atego, za n ienorm alnego 
pan sam w ystąp ił lekcew ażąco  w ob ec  niego, 
u d erzyw szy  go  w  tw arz. Niech pan pow ie.

Dr. Landau (zd en e rw o w a n y ): D laczego... 
d laczego.

S w .: Już nienuun nic eto pow iedzen ia.
Dr. Landau uspokaja się.

.,T y  j e s t s ś  w  k a ż d e m  b ic iu  m e q o  
s e r c a .  T y  'e s t e ś  s t o k r o ć  w ię c e j  n iż  
i  w  a . T y  j e s t e ś  t  Iw , ż e  p a ir z ^ c  
n a  c ie b ie ,  w ie r z y  s ię  c o r a z  s i ln ie j  
w  c u d  t y s ią c a  is tn ie ń  n a  g w ia ­

z d a c h  c z y  w  n ia b i « „ . “

J U U U S Z  G E R M A N :

I W O N  K A * .
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K A N D Y D A T  D O  M IM S T E R jA L N E j TEKI.
“ Ż  kolei dr. Landau stawia pytania. Św ia­

dek z łatwością daje odpowiedzi: tak lun nic. 
Przem owa dr, Landana zmierza do w ykaza­
nia, że Adolf Finel jest człowiekiem normal­
nym, zdrowym  iia umyśle, uzdolnionym w  
handlu, słowem  bez zarzutu.

Obrońca walczy nietylko argumentami. 
zarZuty odpiera także innym sposobem...

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Z M U S Z O N Y  JEST ZA­
D A Ć  W Y J A Ś N IE N IA  D W U Z N A C Z N Y C h  P O ­

W IE D ZE Ń  O B R O Ń C Y .
Dr. Landau (do św iadka): Chciałbym w y ­

jaśnić jeszcze jeden zarzut. Dlaczego uderzy! 
pan brata w  twarz, przecież pan nie urzędo­
w ał?  ( ! ! )

P rzew .: Co pan obrońca rozumie przez 
słowo „urzędował"?

Dr. Landau bąka coś, podając pierwsze  
lepsze objaśnienie.

Cw ierćgłos: Oburzający środek walki.
Na law ie obrońców ogólna radość.

N O R M A L N Y  Ś W IA D E K  B U D ZI A N O R M A L ­
N Y  ŚM IECH  N A  SALI.

Zeznania następnego świadka Adolla Fi- 
oela w yw ołu ją  salwy śmiechu, którym nie są 
w stanie zapobiec nawet energiczne upom­
nienia ze strona przewodniczącego.

Przed zaprzysiężeniem  św'adka przew od ir- 
ezący przesłuch ’va po m. okoliczności, dotyczące 
sitami um ysłow ego świadka.

Odpowiedzi Adolfa F nela ditją obraz „markl- 
racil", którą uprawiał. Najpierw wykręcał się od 
póiśca na front, a potem z natehniena iak eyoś 
k-kiiTza zaczął „m ark!row ać“ chorobę umysłową.

Ten lekarz —  mówi śwkidek —  kazał mi stu­
kać w  kolano i robić ptaszki z pap'eru. Póżnicl 
przv kom 'sj: slvszalem. jak doktor pow iedzia ł: 
..łdiotyzmus Im hochstero Grade“ . Ja w tedy  omal 
nie wybuchnąłem śm'eclicm. Potem  dal1 innie do 
szpitala do Krakowa s<b?e było  około dwa I j -  
siące takxh „w arja tów “  jak ja. W  noc^, gdy 
doktora n'e było, wtedy jeden „w aria t" drugiemu 
udzielał rady, co ma rob'ć.

Powsta je kwestja zaprzysiężenia świadKa. 
Prokurator prosi o odłożenie, przysięgi na czas 
po ukończonem przesłuchani! świadka. Obrona 
sprzeciw ia się temu wtToskowl.

Przew odniczący zarządza marudę Trybunału 
z równoczesuem odroczeniem rozpraw y do dziś 
godz. 0 rano.

F A Ł S Z Y W E  P O I t C S K l .
i i r ą i ą  w  3 L  vo w ie  oo^ łosK i, jall cby  p. JaK ób  M unzer,  
wł, sK lepu  ,.Ź ó d ło  P c ń c z o c h "  w  KynKu 1. 1 4 > w  a ferze  
i(<SzajKa wSam ywaczy i b la ts  iRó w “ w m ieszan y  ł>ył a  n a ­
w et i e  zosta ł a re sz tow an y . —- P o d a je  się p rzeto  d o  po> 
wszechnctj w iadom ośc i, i i  w y i  wym. F irm a  z tą sp ra w ą  
w f g ó  e  tv : w s p ó ln e g o  n iem a i  ż ©  w m o w ie  o ęd ą cy  a r e ­
sz tow an y  O sobn iR  b y i  nie^aRi J. i i ie tzn e r , — n ie  zaś

J. h i ln z e r .  - 3«co

flkttt zbiojnego. Państwa balkausK c Hiają o - Hitresowanych mocarstw.
trzymać w ówczas jak raj&tfc! idąae popar- Um owa ta została formalnie spisana
cic lriHtarue i finansowe ze strony obu za-I na papierze, jednak obow kiziw  obie stront .

KałrisRofa atnerykańskies® sa­
m o l o t u  h a n d l o w e g o .

Samolot amerykański „Miss E s ie s "  —  
jeden z największych samolotów handle ych 
świat , uległ n edawno katastrof1 koto See- 
komk (M assac usetts). J den z motorów  
p zestal nagle funkcjonować. Pilot chciał 1 
dować, ale nie mó ł opanować olb zymiej

maszyny. Samolot ten leciał z Hartford d 
Postonu, w o?ąc  w swym kadłubie sam - 
chód. W  czasie wypadku doznał oorażeni 
j; den z pssaierów, dziennikarz amerykanek 
U mnych skończyło się ną strachu.

U M O W A  ANGIESKO  - FR A N C U SK A  
O W S P Ó L N A  PO L IT Y K Ę  N A  W SC H O D ZIE .

Londyn. 24 Istopańa. (A\V.). W  kolach 
dobrze poinformowanych twierdzą, a . i s w y  
Kub&matcrr Syrfi de hvuvcntl zawarł z C la in  
berlainem pewne -zobowtyzanla co do- u-iedtio- 
stai-nieaiia pc-lNyki An.gi,jr i Bramcjk na bliskim 
Wsclionfcie —

Franca  amowłązufie się po-piierać pre- 
toirsifl augxl.skx  do -Mossułu, zaś Angiją 
przyrzeka Franci' po-parcie .jej polityki w  S y -  
rjt t kolon ach w  zwalczaniu dijżeń w yw roto ­
wych tubylców. Angka /amkirei granico 
T  ran s, lorda n li i Palestyny wojskiem, by nie 
dopuścić powstańców syryjskich na teren 
mandatowy brytyjski. —

Oba m ocarstw a ze  bo w iąziiją się do 
v spoUtego oopst ranią- państw' bałkańskich 
na w łypa^fk, g d y b y  T u ro ’»  za  pomocą. siły 
zhroincj chciała zajać teren mossułskK w b rew  
orzeczen iu  L ig i Narotdów i gd yb y  państwa 
lialkau.-tye w m iesza ły  się w ów czas  do fcon-

i - -

T r u d n o ś c i  w  u t w o r z e n i u  p i n e t i s f r a n c .
A a w f u i  B f s j F M  w a c k t e n j .

(T e fe fooen  od naszego I .i-egx-idema)-

W A R S Z A W A , ( z )  Jak donoszą z Pary­
ża, O o u m e r  z ło ż y ł  m is ę u tw o rz e n ia  no  
w e g o  g b  netu . P r a w ic a  d o m a g a  się, a b y  
p rezyd en t p o ru  z i  m is ję  tę Po  nc re -

m u , h t . r y  m  a l i t y  u tw o rz y ć  rz«ju  Koul 
cyj y, z łożon y  ze w szystk ich  stron n ic tw  
z w y ją t k i ;m  tyift® soc ja lis tów

li lreii§ l i i i ]  on i i i ®
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z ). W  zw .ązk j z aresz­
towaniem w U il ie szpiega litewskiego, e r .  
g a n a  poi cy jn e  w n a d ly  n a  t ro p  szeroK^  
ro z g a łę z io n e j o r g a n iz a c ji  s z p ie g o w sk ie j  
l ite w sk ie j, K ló ra  d z ia ła ła  n a  te ren ie  TV .-  
leń  zezyzny  i w o j  wócizt - a  I i  ło s to ek h -

go. W  ciągu uhie lej nocy aresztowano sze­
reg osób, zamięszanych w te sprawy, nazwi­
ska ich jednak, ze względu na odbywającą  
się akcję liKwidacyjną, trzymane aą w ta­
jemnicy.

C H O R O B A  PR ZE SM Y C K IE G O , | ttieztlrcfwyin, p. P rzesm yck i nic wziął tidzia-*
W arszaw a. 24 listopada. (A W .) Na w caw -! łu w  kondukcie pogrzebow ym , ale pojec!i*t 

rafszem poyrzeb ie Stefana Zcroniskiego i wprost na cmentarz. Tu jednak zrob iło  mu 
pie-rv/sz4 mtywę w y p o w ied zT c  tna-f Zenor ' ię utedobrac, rnusiaf pow rócić  do domu i ro - 
Przesm ycki. C zuri-' s&ę jedi^-1' aĄ kilku dni c liorow at sóę dość ciężko.
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P o w s t^ e  re d u k c ,je
vj3tu s rjs tk ic h  s>3spoaarcxn-

5iS3i«JWG,}0.
Reorganizacji uf7. do.w pi.n:,t w J  v.-ych i  zmniejszenie 

liczby arzędmkón.
(Teietooem od «as*ego k< es*.'  ientsji

W arszaw a, (z )  D zisia j j>o raz p ie rw szy  
stanie przed sejmem n ow y  rząd, aby przed ­
staw ić program  zam ierzonych  prac. O ile cho­
dzi o sp raw y finansowo gospodarcze, jako w  
tej chw ili najbardziej aktualne, to w  koiach 
politycznych  opow iadają, że rząd chwyci się 
bardzo radykalnych środków celem poprawie 
nia obecnej sytuacji i pójdzie bardzo daleko 
w  redukcjach budżetu. W ydatki państwowe  
mają być zredukowane o 35 j>rcs3 co wyniesie 
około kilkaset niiljonów. Redukcja ma objąć 
równomiernie wszystkie dziedziny życia go- 
spodarezo-pcństwoweao, przeiSewszysikiem  
jednak odbije się w  dziedzmie personalnej, 
gdyż przewidzmna jest bardzo poważna re­
dukcja urzędników, oraz daleko idąca reorga­
nizacja urzędów państwowych-

Na dzisieiszem  posiedzeniu prem. Skrzyń 
ski w y g ło s i sw o je  eksposc, które będzie praw 
ciopodobnie bardzo krótk ie i nie w y w o ia  też

dłuższej dyskusji, g d y ż  p rzedstaw ic ie le  stron­
nictw , w chodzących  w  skiad now ego  rządu, 
ogran iczą się ty lko do bardzo krótkicli dekla- 
racyj. Natom iast stronnictwa opozycy jn e , jak 
W yzw o len ie , Grupa P ra cy  i t. d., w y p o w ie ­
dzą p rzez swoich przedstaw ic ie li d łuższe de­
k laracje określające stosunek ich do now ego  
rządu. Sądzić należy, że  dyskusją skończjr się 
w e  cigwartek.

Z  pro jek tów  sanacyjnych, opracow anych  
przez poprzedni rząd, utrzyma się tylKO pro­
jekt ustaw y o pożyczkach  zagranicznych, bi­
lonie i Inielach skarbowych. Utworzenie w iel­
kiej rady gospodarczej, którą projektował 
rząd Grabskiego, nie jest zamierzone, nato­
miast prawdopodobnem  jest pov.eł~tre do 
życia w  Ministerstwie Skarbu rady przybocz 
nej w  której skład w ch odz iłoby  kilku n a jw y ­
bitniejszych znawców  spraw  skarbow ych  i 
finansowych.

raz potem w ybiegła na kurytarz Gustawa Z. 
wołając ratunku i rozdzierając na sobie bluzkę 
z pod której sp ływ ała  obficie Krew, Podczas  
gd y  udzielano jej p ierw szego  ratunku, służba 
w b ieg ła  do pokoju W y g a n o y sk ie g o , gdzie za­
stała studenta, leżącego na podłodze już bez  
życia. Ciężko ranioną studentkę oowłeziuno 
do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Odmó­
w iła ona stanowczo wszelkich infonnacyj, 
d o tyczących  jej stosunku z W ygan ow sk in i i 
k rw a w ego  dramatu, k tóry  się ro zeg ra ł w  po­
koju n ieży jącego  już studenta. S tw ierdzon o  
tylko, że  Gustawa Z znajduje się w  odm ien­
nym stanie. Istnieje podejrzen ie, że w y ja zd  
jej do Gdańska m iał w łaśn ie na celu usunięcie 
następstw  stosunku jej z  W ygan ow sk im .

Osity zafar
S G r a G fr  cnce ze rw a ć  w iE 2 !& !e stosu n ki z A n g lia .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, (z )  W  angielskich kolach pogłosie, że  gabinet podał się. db dymisji1. —  
politycznych  w^ckio zaspok o jen ie  budzą Faktem  jest, ae m iędzy Ir ‘and;ę i A n g !ia 
wypadki w Irlandii. Gabinet :ir’ a,nd/ki zcb ia i p rzyszło  dio nowego zatargu. ’uk słychać, 
się onegda; na nadzw yczan ią  naradę i obi a- rząd 'rlaud/.kj" zan ro rza  zerwać wsze Itie 
dow-a! eto -późnej nocy. Tem atem  narad b y ły  stosu:.,ki z Amdja I proklamować samoobronę 
ostatnie w ypadk i poMyczare. Bezpoiśi-ediro w ybrzeży Ir'aitd'i przy pctnocy fcrążown ków  
po tern posiedzan-iu rozesziiy się w  D obrn ie  i ttHtei podwodnych.

a  n a d e s ł a ć
O ł iU k v I S T A

Dr* A. LUFTNAN
o r d y n u j ą  o d  3  d o  5  3 219

G S ^ sh cd , &  1 5  I I ,

Biura Czim  Ifefiw * afiteszeS

H e n r g f t a  B u s l i s t a & a
awnda/nia tw o ich  orf b iorców , ite z .s t^ ło  pry. ;?» fc- 

sionc na

Wi jfcy I
ty  ! I*  iffe 315

Aresztowanie fałszerzy banknotów.
(3 poszuklyrąc u m n i t i f ,

WARSZAWA. ,’AW) P lic ja  przeprow dz la  rewizje w cztsrrch mieszłfa- 
n arh fa łs z e r z y  benKnot w. Aresztowana 40 os. b. W i>vni i rewizji znalrzi jvo więk­
sze ilrśc fałszywych bo knotów 29 i 50 zł., — przygotowanych do puszczali, w  
obieg. Dziś odbędą s ę  pos ehiwsn a menu cy.

K fw a a s r  flra n ta i is iifc s im
T r a s ic z c a  vńa&am&6l p c w !  im  ro zp a c zin c e fto

Kroku.
(Te^mnem nu raszego kore'i*ł£»fJł,),\

W arszaw a. (z )  W  domu akadem ickim  saeh początkow e, a bardzo silne uczucie, ule- 
p rzy  ul. B ra iew sk ie j 39 ro zeg ra ł się k rw a w y  g io  znacznemu osłabieniu. P rzed  kilku dniami 
dramat m iłosny (o  czem  donieśliśm y w  w c zo -  Gustawa Z. w y jech a ła  do Gdańska, skąd po-
rajsr.ej depeszy ). W yn ik ł on na tic stosunku 
m iędzy studcniem W łod zim ierzem  W y g a ­
nowskim , bratankiem b y łego  lnT istra  .snrawLt, 
u liwości, a 33-letiną słucliaczką G ustawą Z. 
P om ięd zy  obojgiem  istniała od blisko roku 

, ścisfa za ży łość , która zw raca ła  tern w iększą

w róc iła  onegdaj i przywiozła jakąś wiado­
mość, która bardzo silnie zdenerwowała W y -  
gc nawskiego, tak, że w rezultacie postanow ił 
on przerw a ' istniejący stosunek, odbierając 
życie sobie i swej kochance. Krj tycznego 
wieczora w  pokoju Wyganiiwskieg© mządzo

uwagę, że W ygan ow sK i jest katolikiem a iego no skromną kolacyjkę akademicką, poczętn 
ukochana żydówką. W  ostatnich jednak c z a - ! nagle lozlcgły się strzały rewolwerowe, u za­

prz>imi ic pi\*«»iinerhłt i c gł >s cna po ory£ neln oh 
cenach recłaktyj ych. — B ta y wybi»r żiurnali i ism 

ii st’o v/mych. 36196

W o b ec  w drożen i k rok ów  t;!a rozwiązani** 
Fr ncFzka ŁoBcrdy z  I udwćkcj 5t p  icie* 

w iczów  zawarterro r.ia l 1. m a: a 19'jI w  Cirjih^wś- 
ac] , p ow iat G ryb ów  — w z y w «  s ę  ni^zr.eną z  rsr.ep 

•=ca p ob y -a  Lu i.w ik ą  z P olo ir.w iczów  Ł  b od ę , aby 
7i*\ s ił i  sw ojo  m i «  i sce pobytu do k *rice 'ftr jia  ' w  okuta 
Dra Zvgniur.t& M ir.d la, Krakóv/f R ynek  g lów r.y  ?2.

3’v)"-0

tACABEiflE des
>od. je d > wiadomCifci, iż przy.echał z P a ­

ryża r. U  Daral, < i ć r y  rozrocr.yna Thtirs naj- 
rsiod łtjszych tarcŻ-w (Foxtro ‘ -schyrr.y, 1 og- 

ot-tsn o, La FioryJa, Doston-ne-vs, Tango ) 
w K as,n ie oficerskiem przy ul. Fredry ] . —  
P fotm  cje codziennie od 7 8 wiecz., w Czy­
telni Kds\ n*). S6I6S

P M O W Y  DELFGACJ1 SO W JLCK IbJ  Z  PR Z I WV- 
SLO W CAM 1 ŁÓDZKIM I.

{'lelfcfonern OJ naszego korespondenta).
Warszawa (z ). Sow jecka delegacja haiMśOW-a, 

która od dłuższego Już czasu bawi w  Łodzi, za­
warła um owy ■/. przemysłowcami tamtejszymi na 
dostawę towarów  włók enmezych iu  sumę prze­
szło 1 mlljona dolarów W  połow ie grudniu w y ­
jeżdża do M oskw y delegac-ia przem ysłowców 
łódzkich w  celu sf liali/.owauta tani zaw anych  
mnów. lin iow a dotyczyć będzie u tw orzena w. 
Moskwie składów manufaktury włókienniczej 
łódzkiei pod nazv,’ą ,.Koiisygiia-iit“  na przeciąg na 
razie jednego roku. Instytucja ta dostarczać bę­
dzie towarów  na zlecenie Oosztorgu.

NA CELE PR O PA G A N D Y  ANI IPOL.SK1E.J.
Cłclefanem od '„..„/.ego korespondenta).

W arszaw a (z ). Z Kowna donosz.ą, że Ute w ski 
koimtet oswobodzenia Wilna, mający swą s e d z -  
be w W ilnie, otrzym ał od pewnego tow arzystw a 
litewskiego w  Cli cago 847.000 dolarów , zebra­
nych w Am eryce ze składek pubie/mych r roz.ma- 
itych imprez doclardowych, na uele propagandy 
antipołslrłej.
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E D A  A  V  Ł r S  j » ; nej~Ca nroćą i n epnapo tym talent r
■  s L Ł J P  K # f i f k  I  3 -a rodc.wu <t cnych t® letieh, wyślę

M 0B 1E
P -  r a z  p l e r u r z y  we L w o w i e .  —  P A T  I P A T A C H O M  nadz cz. komed a, jako nad op •

L^kwlddscfi seSrŁnl? Komitetu d3a
ucsezenia ftłieznarigg© Xolnisrsa.

Rozdział zebranych funduszów.
(c ) W  sa!: pos'edze/1 Ogniska o fcersk iego od­

było  s ę wczoraj w ieczorem  likwidacyjne zebrań e 
Obywatelskiego Kom tetu dla uczczenia N  eznane- 
go Żołn erza. P rzew odn iczy ł gen. d yv  Thu lie, 
obecnych było kilkadzies ąt osób ze sfer oby wa- 
telsk eh, p rzyby ł również na zebran e p. w o jew o­
da Garapich.

Obchód ku czci Neznanego Żo łnerza  aał 
ogółom przeszło 25.000 zł. dochodu, w  czem znaj­
duje srę m iędzy innym- subwencja miasta w  kw o­
c e  5000 z!., datki rozma tych 'nstytucji i osób w 
kwoc c przeszło 3000 zł., dochód ze zbiórki pu­
blicznej w kwocie 3.226 z ł ,  dochód z wydaw nictw  
w kwocie 2559 zł. i szereg drobniejszych pozycj . 
P o  opfaceniu wszystkich wydatków złączonych z 
nrządzenem  pogrzebu i całego wogóie obchodu, 
pozostała nadwyżka w  sumie 8.897 zł. 59 gr.

W  sprawie rozdz ału tej sumy przeprowadzo­
no dłuższą dyskusję, w której zabierał głos szereg 
m ówców . W  rezu ltace przyjęto w n osek  pośredni­
czący dyn Czołow skiego, aby sumę tę w  połow ie 
przeznaczyć na Straż- m ó g ł obrońców L w ow a  »

w  połow ie na w dow y i sferoty po poległych 
obrońcach. T ę  drugą połow ę na wniosek p. Ję- 
d ize jow iczow ej uchwalono podziel ć w  równej 
części pom iędzy następujące nstytucie: Rodz na 
S eroca. Ochronka im. P ilsudskego i Fundusz dla 
wdów  i s e ró t po obiońcach Lw ow a.

P rzy  końcu zebrania uchwalono wśród okla­
sków w y ra z :ć podz ękowanle wszystkim, którzy 
w  jak knlw ek sposób przyczyni! się do uświet­
nienia obchodu, oraz przewodn ezącym  poszczegól 
nycli sekcj: Komitetu w osobach pp. Neumannowe] 
i M alanowskiej. oraz pp. dyr. Boziew icza, dyr 
Czołowsk ego, Dz ędzielew icza, płk Kamieńsk'ego, 
kpt. Kiinka, prezesa Laskownick'ego, płk. Łukow- 
skego. Jednocześnie na wn osek p. radcy Choło- 
deckiego w yrażono wśród oklasków podziękowa­
nie za pracę i trudy 9 gen. ThuII eimi jako prze­
wodniczącemu Kom itetj, oraz kpt. Khnkowi, kpt. 
Baszn akowi i por. Hujdz e jako k erownlkom biu­
ra organizacyjnego, które było  ośrodkiem w szyst­
kich prac. złączonych z urządzeniem obchodu ku 
czci N eznanego Żołn erza.

iż ©tknął wtfżny dokument!
Tajne prs!pdusil2 ksttssuiIsfSt®.

W arszaw a. (A W .). Dziś w  nocy policja cłokHtr.arsty i protokoły, a  jottest połknął jakiś 
natrafiła aa tajne posfoazeiie członków partji ważny cSołuimenfc. Nazw&ska aresztow anych  
kcm.imstyczHej na P i  adze. Z m ( v a  po'ic?a oraz s z c zegó ły  śliedfctwa trzym ane są. w  ta- 
zdąiy la  wyłam ać drzm , komuniści podsril iórontoy- —

ZNIESIENIE  C E L ljB A rU .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (jz) Z J^rksyku -dbay-rsKą, źe 
w jednym z łamteijszyeh stanów zniesiono 
urzęctowrie c^.ibat. wyfalaśjc jedhcczieśniki po- 
stanowirjnja, żiei tylko Księża icnaa będą 
mogli odtąd odprawiać nabożeństwa. Do  
stolicy udała silę delegacja księży, aby dla- 
magać się zniesienia tego ro/.poi z^dzeniii..

G ie łd a  lw o w s k a
z  d r t U  24. h ł t n p t d a .

9 o i a r  amer., k tóry  wczora j w  w iec iorr.ych  
jfocłxinach na wolnym  rynku r odniósł się d i  6'86, 
cłziś rano obn iży ł się 2 p ow ro tem  na 6*83. W  cią?u 
przepoludnia jednak tendencja była mocna, tak, ze 
na g ie łdx e o fic ja ln e j kurs d o - i e d ł  do^6*87.

Bank Polski płacił z i dolara 6\8.
T r a n s a k c je  n la k o t o w a n o :  G a iy  Wscho­

dnie 8 ’ 50— 8'5 i 7.1.J Ji wonno po 6'20 tak 25-tki, jak 
t drobre. Bank Polski po 40-— *ł.

T a a n s n k c ju  w  a  ceJs-Ch: C h o d m ó w  5 i5, 
5*10; Chybie  3*85, 3 90 ;  Gazolina I '30, 1 '35; Nie- 
m o jow ik l  0 '25 ; P c z e t  0‘05, 0-041 Z ie leniewski 
9-50. <H5.

KroniKa bieżąca*
REPERTUAR TE A TR Ó W  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.

Środa-, 25. b. m. „N ow i Panow ie". —  Ceny 
zniżone.

Czwartek, 26. b. m. „Madame Buttcrfly". —  
Ceny zniżone. W ystęp  M. Sewilskiego.

Piątek 27 bm, „N ow i Panow ie". Ceny zniżone.

TEATR NOW OSCL
Środa, 25. b. m. „Marietta". C e ry  zniżone.
Czwartek, 26. b. m. „Codzienn e o  5-tej...“  —  

Ceny zniżone.
Początek przedstawień punktualnie o godzinie 

7.30 w eczorem.
Piątek 27 l>m. „M arietta". Ceny zniżone.

KASYNO I KOŁO LIT. ART. W e czwartek 
dn'a 26. listopada o godz. 20 wykład Jana Pa- 
landowskiego p. t. „Sentymentalna Odyssea (moja 
pociróż do Grecji) —  (Pro log. —  Arcym orze. —  
Ateny. —  Droga ao Olimpii. —  W ieś na ruinach. 
M asto królów. —  Kryjów ka Srebruoslukiego. —  
Idylla spartańska. — Dzień Matki Bolesnej. —  W i­
zyta u Dafnisa i Chloe). Zniżki wstępów  tył*-. w 
przedsprzedaży,.

T E A T R  v  E l KI, crziś, w środę v-vstwwia w 
: -łni W wtojzenia, »w  etną satyry.; m „ komedię 
yunej s ; » ik : autorskiej, F b rs ‘a i CrolsseEa:
Ni i  ,-i l-aiiowi-j'', w koncertowej re mezetitacji 
rtystycznej z pp. Czajkowską, Dobrz.ińsk ;n I 
■ wiatkowskrm w  popisowych o ła ch  c/.ułowyeti. 
rana z w ie!k :em powodzeniem na scenach stoł­

ecznych P d sk i i zagranicy, komedja ta w  na- 
•zym teatrze zyskała w  elki sukces artystyczny. 
Jeny biletów zniżone.

T E A T R  NOW OŚCI powtarza ( f e l  prz^.-y»/.- 
u? operetkę jednego z najv j 'b :tMiejs ;yx;h współ- 
czesnych tw órców  lekkie! muzyki, W -Jtera Ko­
lo; „M arietta", w  pełnem brawurowego hmr-.Tu 
\ykonaniu artyst^tenem  z  pn. KcrajV"i"ką froł, 
tytułowa), Rylską, KiuHe-owis1^-!. TatrK iós ’dni, 
jfdwa,’ skini, Koioezyńskim, Szoslandem 1 fn„ w 
nadzwyczaj sta; armein i pomysłowem przyguto- 
woniti reżyserskim  p. Tatrzańskiego, pod w;,h t 
nem kierownictwem  irarzyczne-m p. Lefe-rżjfe- 
sklego, z bar wirami tańcami pom ar fu baL-lmi 
strza p. Cezarsk!eKO i . w  eicktownych dekera- 
cjacli Z. Pałka. Ooeretika ta, dzieJ.ci dowepm -j fa­
bule i lekkiej ślicznej marzyce zd,-ił>yh s W s  ną: 
ię-S7ej scetie  od dnia p rcrćery  ncdzwyczajifc po. 
wodzenie i niewąto’ iwł.e dhigo utrzyma się ?ia re­
pertuarze. Cony biletów zrrżnne.

„M A D A M f B U T TE R F LY ", opera Pucsdn-ieąo, 
z v. ystępem ziickom itego tenora Marjwftigfc Śv- 
wMskiego, w dótychczasowej o ^ z r i ie <fab;vyi:.b 
nartyj, z p. Linów ską w mrtti tytułował, 
s ę  w  czwartek na scenie Teatru WioW.Ągo

M AN IFE STAC JA  ,.Z 'E D N ^C ZE M IA " K5; 
CZCI STE FAN A  ŻEROM SKIEGO. Na pierwszą 
wiadomość o zgonie V/:ielkiego Psarza  Związek 
Akademickiej M łodzieży Z io-hiccżi-.niw-ł t T w a  
żałobne pesiedzene, na którem przew ed iTczący 
Juliusz Kellner z ło ży ł w gorących shr>-2cii Itfflłd 
świetlanej pamięci St. Żeromskiego. P o  przem ó­
wień p. tern. którego oihormł w-rstuz-biiiii stoiąc u. 
chwaliło „Zjednoczenie" wysłać d niri«s-,v» -kjifió?;- 
lencyjną do w dow y po śp. St. Żeromskim oraz 
urządzić w  nafiKJliodlzaoąi sobotę Aika-demłn Mło- 
- i k u  czai W fd& ’ego P sa rza  wspók-w-snet 
Polski.

( ! ’ ) ZE S P R A W  MIEJSKICH. Saki ja trzt- 
ciai (budowlana) « łb y ła  p<is,c dzenle dna !7 Kai. 
w leossoreni pod1 przowodń r. m. s<'.n?*tnrą dr. Tiu:- 
lliego. Mśpfcty irnemi soraiwacni przmfmfiMem 05v. 
lad Sekcji III. b y ły  uastwuiące dwie snra^iy: 18kr 
podwórzu 're.-lności gminnej BiesiórGcścicfi p-rd ł . « 
10 przji pS. Haliwkun, gdzie znakbiAe s -j skfad 
SpóJkł stolarskiej oraz IV. 'Departament Magistra­
tu w  nocy panują gęste ciemności, ahiowfcsm la­
tarnia gazowa, która przed wolną P m  ś%’c- 
cifa; obecnie się nic św iecj.^C elem -zar->drc.id;i /.ła 
Sekcja uchwaliła rezolucje do Dyrekc,'! ZaLładfc 
gazow ego o  wydan e zarządzeni?", aby latarnia m 
ww> m iiiajiem posiyórz.u -obecnie świesda sA; tah 
Juk to ty to  w  latach przed1 wojną. Druga smrawi 
dotyczy wybrukowania m!ejsc przy nrr.vst.ajika.ci 
M. Z. E. Szło r to, że p rzy  przystankach triei- 
skkd kołd' elektrycznej w  ulicach: Kochrmowskić- 
g,o. 29 Liisteoada i w innych rmelscuch na którydi' 
gromadzi siię puiNiosataść, o  zekuiaca iirayfcyeąji 
w o «ćw . n,'.e ma bruku, z powodu czogo prtblto^- 
ność mus* nieraz stać w  błocie. A by  ustala ta; 
anomalia, S ek c j^ II I .  nohwalita rezolucję do- D.vr.- 
kejt M. Z. F - by postarała się c to, aby wszystk ie 
miejscu przy  przystankach, na których gromadził 
się publiczność, oczekniąca prz,ybyg.:.a r-.-ozów, 
b y ły  wybrukowane.

STO S O W N IE  DO N O TA TK I w roczybu irt 
piśmie W  Panów z dnia 22 brn. w sprarw'* dok «* 
rizirtiej kradzieży  w  mojej will"' p.-zy »d*ey P i i !*-i 
kiego 94, komunikiiię. iż, firma A. Reps, ulica I e- 

g jonów 19, będąc w jiosindi-miu opisu skra ćmio­
ny cli na rzeczy, jedynie na moją prośbę zi.kupila 
w  m owie będący keszyik srebrny i w  ten yu-ct-y-bi 
zupełnie bezinteresowna pomciy.ła' mi .w  <.>dyvska> 
n*u tegoż. Z poważai| cm Henryk ToepJite.

Z. TE A TR U  ..SEM AFOR". Obecny prr.c-3mi 
„Sem afora" c inszy Stfę ciągle jeszcze nfesb.di tn- 
eem powadzeniem. Entuziastyczne wprost oceru.
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MsrdBrdao grzy ol, S iste tsa
f t a r i s a i t  is rz e S  s a d e m .

j zztowaaiiu M lH o tta . Brat ^.JliorAowaaycIi Her­
man Filesser zeznawał zgodn e z aktem oskarże- 

(«i) -Na wctępie wcaorabKwj rozpraw y d a ie i; nia, dodając. ixt Mantrott z jego siostrą. 'Sabiną
byli na „ ty " .  Tak samo zeznawała siostra mtod-zeanawał oskatóony Mansott, poczem zadawał 

mu pytania prokurator Uiirtler. —
Drak.: G dyby rodiziee Sabiny panu dali ty 

siąc złotych, c zy  pan byłby  zrzek ł k g  je j?
Maugott: T o  nic jcsc dla nsrtie pytanie.
Prołc: Pati inteligentny człow iek, w idzę to

z  listów, c z y  pan...
'Mangott: C zy  pan kpi sobie ze urnie ?
Przewodu.: Hit-, tiieeli pan tylko odpowiada.
Pro'...: Nie. Chodzi mi o  miłość. C zy pan ro­

zumie. co to Jest miłość? Jak pan to wytłuma­
czy, że z  m.łości pan pozbaw ił ich życia.

M angott: Sądzę, że z  miłości to uczyniłem.
Prok .: Bo Ja stoję na i ranem sU n o w d a i. Pan 

pewno wie. żc z miłości można tylko dobrze ro­
bić. Ona pana odrzuć la i pan to ze  zem sty 
uczynił.

M angott: T o  są pytania terała stawiane. Tru- 
dno mi odpowiedzieć. Jestem odipow iedziainy za 
to, CO' zrobiłem, a przed tą odpowie dzuainoścą 
wcale nie uciekłem. P roszę o  'zasądzenie, ty ko 
u'e męczcie mnie panowie

Prokurator: C zy  z  miłości do matki, rnogtby 
pali i co do niej tak samo zrobić?

Mangott: G dyby zaszła raka okohezrcość, że
z jej w iny miałbym rozłączyć się z matką, może 
bym i tak uczynił. Nie wiem, jaka myśl zrodziła­
by  się w tedy  u mnie.. Stajnie m spokój... Jut 
raz zasądś^e mnie...

Następnie zeznawał

KOM . B ATO RSKL
Który prowadził doetusTieiga policyjne. Św iaidek1 
podał szczegó ły  zeznań M migot ta. /..godnie z  ak­
tem oskarżenia. Dod‘a.ie przetom, że Mangott 
zmienia! swoje zeznania tak, że  nie lirSsł zo-rieli­
tować.-się co do jego zam aru zbrodni. P o  czyn ie  1 
swoim był bardzo podrażn;ony i tw ierd iił, ż e  nie 
m ógł zr: eść tego, co Fliesserowie z nim zrr»b:li, 
na co  znowu jego honor nie mógł pozwolić. Man- 
gott w  pcDcji przyznał się. że w tedy przyszedł 
z zamiar mu zastrzelenia.

Przew ód.: Co pan na to?
M-angott^ćNie mam co mów-ić. Czy wolno m' 

wcale nie mówić?
Przew ód.- Tak. •.
Mangott: Już _ sknaczj (o.u1. (Siada na .swojej 

ław ce).
Prokurator \ o  świadku: C zy  Maugolt w tedy 

mówd u swył-eir, sam olki^tw ie0
Batorski: M-c nie mówił.

sza Salomea Ftiesser.
O jciec zamordowanych, Jakób Fliesscr, li­

czący lat 51, podał, że  miał siedmioro dizieci, że 
Sab'rut była zaręczona z  Abrahamem On tka ż  
Ameryki. Zaręczyny odbyły s ę  wobec rabina, a 
świadek w tedy  przysięgał, że Sabinę p ose  mu do 
Ameryki w  przeciągu piętru rniesęcy, gdy on na­
pisze. Po tych zaręczynach Gulka spał u Fliesse- 
rów. Następnie po w yjeżdzie Gulka z  Ameryki 
przysłał dla Sabiny 15(1 dolarów. Świadek p-o- 
wdaeta, że m ówił Mangottowt, aby do nich nie 
przyohrwz:.I, gdyż Sab na zaręczona, ałe on mi- 
rnoto p rzych odzi i w idyw ał się z Sabiną.

Następnie na popohiditiow-ej rozprawie, która 
rcwpoczęla s!ę o  godz.nie piątej zeznawała Sara 
Zwerdiling Pedała ona, że  Mangott m ówił do 
n'ei, iż Sabina musi być jego. a l.a jej w yjazd  do 

^Ameryki on nie ptnswol.

Dr. Biom iberg: C zy  Sabina mówiła, ż e  kocha: 
Mangoita.

Zwcrdćing: Na moje pytania w tym kierunku 
nigdy me pou/edgiała stanowczo ..tak".

Dr. Prom berg: A  c zy  Mangott mówił, że  ko­
cha Sabinę?

Zwerdłirug: Tak. Ja mu w ierzyłam , że ją bar­
dzo kodia.

Bardzo dobre św iadectwo Mangotto-wl w y_  
•Stawia następny świadek, D aw C  y S w S t e  ku­
piec, u któiego* rmeszh.af Mangott. Powiada- on, 
że oskarżony był s-nJ-ołny. pracowity, stanow­
czy  i rzot-dny. W  fipudhi bid ■uczciwy i skujsatny 
pod względem  płatność'. Mangott zv, er z/d sję 
r-r/ - ' ^wża-dkiimi i jogo żoną ze swmłą iniłnśc'ą 
do Sabiny i roswaczaf, co powodowała, że nie 
n « W  nałożycie prowai brć sw iroh interesów. 
S w ;- * ! '®  uważal-ac S;:iV,ne y i  r-fo tu— mwą, 
ladaił .Mangoit-łwi, by  z nia zerwał. Razu newi- 
tmgo S-d-ma przyszła eto Litsc! utzów z  prr-ś'ią, 
,?hy c* starał. Się wpłynąć na Mawgotta' o pngp- 
ly->'Je s.ie ies.o z  nia. Śwfenttk wic. ż,e rodzice 

S'ab'” V nie byk  rn w rw n i MamyrAtniwi, a w  o&i- 
de i vtnofci n I 'foliiitzów \vvięła Sab/na f-dogra;. 
óJ W/ajDjófta i płacząc m ówiła: .,przeć v ż  ko ko­
cham".

W resżCc jesz/we wczoraj jJóżnym Jwec ze­
rom zeznawała M dka' Zwer-dUng. itfatłta zamor- 
dowanyc.ti. Ler.« T r e a ^ l .  N. Liischiitzowa oraz 
matka oskarżonego Sara Mr-ngottowa.

Po tyz:h zeznaniach przt ww h iiczący radca 
Dnkdet rbro-rzy! rorprrawę do dziś rana.

Wyrok zapadnie dziś popołudniu.D ALSI Ś W IAD RO  W IG
Z kbto.ii zeznawał p os te r im k w y  W ;l->srew. 

ski i przodownik Demeter, k tórzy  byli przy a ro - !

ffappąi?, Wmmole s«e feapaC i ae*
fkz\%liiury CSTfenî nu.

H U M O R YS TYC ZN A  H IS T O R IA  W  SĄDZID ANGIELSKIM .

F t ó r e  dslccKo i. sW dnuij 
sarjl jgst H a ip Ig kH ie jsze ?

^ K U P O N ^  n p aw «in ia !ący d «  g ło 1 a w a n la ^ j  
w konku sie pięknoś-d driecka. I

m .  S E R J A
1) Nazw ako diiscka

Teim in  ca sykania kuponów upływa 
z dniem 2 grudnia

r-tasy, które pojaw iły się w ostatnich dniach i 
w ichałcrotne aplauzy przepełnionej p iaw ie  zawsze 
w d o w c i są rękojmią dalszego rozwoju tego tea­
tru. Program  bieżący potrwa jeszcze ty lko kilka 
ilui, poczem ustąp! miejsca nieoczekiwanej zape­
wne przez nikogo senzacjl, którą k  erow nictw o 
gotuje dla L w ow a  na okres przedświąteczny,

Z  P R O Ś B A  O P R A C ł; zwraca się do serc 
litościwych biedną, godna polecenia kobieta w 
średnim wieku, z lepszych sfer Nadawałaby się 
nu opiekunkę do dzieci, gospody,idę lut> do pielę­
gnowania chorej osoby. Adres: p. Fmilja Soko-
iowska dla i*. W ladysław ow ej Bukietyńakiej, 
L\vów'i, ul. Lyczako w-ska 15, I. piętro wr podwórzu.

Nieiaieckc-fraiiL nskfe „p 3ro- 
^umienie'* w Paryżu.

l ,olicja I.omunikacyjna w Paryżu po- 
iada o j  dawien Jawna w najbardziej oży 

wionych pui ktach miasta u-zędników poi 
cyjnycb, znających oocc j-:y!.i. Od kilku tv 
godni znajdu e się w Par /.u policjant, ire  
jęcy na ram:enii przepaskę z napisem: „M e ­
wi po niemiecku"

(b ) Jeśli liuruor znikł ze św iatu, to wskrżesT 
’.o obecnie sąl angielski, ■Niedawno w ydarzy ł się 
komiczny wypadek. Kapitan Coopei, dawny lotnik 
w ytocży l proces miss Matyldzie Ve'rne, nauczy. 
ielce gry  na fortepiatbe, poniewhż zajmuje przez 

cały dzkń In/enkę i kapitan nie może jej używać.

S ęd zią  usłyszawszy, że  miss Ve:ne uczy gry 
na fortcp-'ame, zaw oła ! rozgniewany:

—  N ienawidzę fortepiandt i sądzę, że  należy 
potopić w łazience wszystkie te dzieci, które pani 
nezy grać na fortepianie. Niechaj łazienka służy 
laczej do tego celu... i kapitan musi uatychmiast 
wziąć kąpieli

£  Pi
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EefcorUorwo sfect! ze  
sp a d o c h ro n e m .

Z w, soKości 6000 metro w.
(b ) Po  ■ ucznik-lctoik A. Carter dokonał 

w H ijh i-R  ver (Karmd resordowego ski.ku 
ze s iad chr nem. 
soko?ci 6000 
zamarznięte j zicro.

... A. Carter skecz;, ł  z wy. 
metrów i omal nie spadł na

Bfteo farza prawosławni 
z  P o .s k l ia g ze n a io w c a th .

C zerr-.iow cf-, w  l is to p id z ie .

W  n o w  o i1 e z Buk iresz u m etropo li  n 
p ra w o s ła w n y  P o l -k i  D  on zv , na zap iosze i ie 
m etr  poi ty N e i f a r  g o  za trzym ał .się dnia 
5 bna. w  C ze r  io w  ncn. \X raz z m etr poiitą  
D i 0h izvm  przy  >yłi inni c z łon kow ie  deleo cii 
K o ść  c ła  i r . v v o s ła w n  2 0  w  P  lsę° ,  1 tó rzy  
b. ad udział w  uroczy tościai h zv, l izanych  z 
ii itrontza ■ ą  p :er  s e g o  p „ tr ja -ch y  rumuń­
ski 2 r'. M  r no Chris ie  i w  Buknieszci : Da- 
nias kin, aretumnn ryia 7 Pocz-.jowr.iCej Ł a ­
w ry ,  Tcren ty j  i 'ąodLri w  cz, p ro  rop zbv te r  
me ropoiitab ęj c e ik w i  z War-,7dw y ,  N i hał 
G  > ecki, p ro lopr*  zb., ter z w s r f f l  wy , Jan 
S/ateszin, proted ja  on z  Vt/ar>zawy, Jan 
G o i- .b ow ik i ,  oyre/stor k . r c e ^ r j i  m etropo l i 
i Ser^jusz Ju d en k  > se loe ta rz  rnet o p . Djo- 
n zeg-e. W y m ie n ie n i d - le g a  i zło/yli w izy ty  
p. k o n s u lo w i L o ren ow ic zow i .

N a  c ze ś ć  •* e ir o p o l . t y  D jo n iz y  o d b y ł  s ię  
u m e t ro p o lity  N  k ta r e g o  ban k i t, p o d c z a s  
k t o ie g o  dał w y ra z  z a d o w o le n ia  z  p o w o d u  
ś c is łe g o  sojus. u p o ls k o -ru m u ń s k ie g o  i z 
vc !.ię  zn o śc ią  p o d n ió o ł p o p a rc ie , ja k ie m  c ie ­
s zy  s ię  u rzą  u w a r s z a w s k ie g o  C- r k ie w  Dra- 
w o s la w n a  w  P o ls c e , r o z w ija ją c a  s ię  p o d  s k rz y ­
d ła m i O r la  B ia łe g o .

W pociągnęli aiuefykaiisksefa 
zaprowadzono lazienKi, radjofony, 

salony Krawieckie i bibljoteKi. 
Pasażerowie mogą też Korzystać z salonu 

fryzjerskiego i telefonu.
J>) Prócz sal gimna< tycznych zaprow a­

dzono obecnie w  pociągach amerykańskich 
wszystkie te urządzenia, które znajdują się 
na w  elkich parowcach  trans.. tlantvckich. 
Tow arzystw o  w ago n ó w  ko le jo *ych  Pensyl­
wanii zaprowadziło w  ostan im  czasie ła ­
zienki i radjofony. Prócz tego w  każdym  
pociągu znajduje s ‘ę mani ur ysta i specjal­
ny krawiec, który dokonuje naprawek i prze­
róbek ubrań. Znajdują się też w pocią^ ach 
amerykańskich bibljoteki i czytelnie w raz z 
telefonem do  użytku pasażerów . W  ostatnim  
czusie w prow adzono  także do  pociągów  sa­
lony fryzjersl ie dla kobiet, dbających pilnie 
o  krótkie w łosy.

Ju b ile u s z a u ta .
Pierwsze auto. — Rozwój orzemysJu 
automobilowego. — WKrćtr"! już me 

będz e się jezdz ć dprożkami.
(? ) U  schyłku 1885 roku, twórca pierw - 

ych w ozów  autowych dr. Karot Benz w y- 
r „ ó b o w * ł pierw sze auto. poruszane siłą w ' 1 
n , ego  motoru. O d  o w ego  czasu minęło w ła ­

śnie lat 50. Przem ysł aut m obi!owv rozwinął 
s ę  nadzw\ cza nie, lecz co dziw rie  brzmi, 
n i« w  ojcz.źnie twórcy, lecz w  Am eryc , 
Sfdzie Henryk Fo d osiągnął n ebyw a ły  r>— 
k -rd. C b  ic ono bowiem , iż z G m y k  Forda  
tyle wychod i automobili, ie  na każde p ęć 
minu w ypada jeden automobil.

U  nas ruch autom obilowy zwiększył 
się ostatuiemi czasy i n ożr.a ju - dziś po- 
wied -ieć, że wkrótce nikt nie będzie jeździł 
ciorożk-mi, przenosząc tańczą i szybszą ja­
zdę „taksów ką".

Z obawy przed w ariacją 
podał się do dymis i.

( c )  Pisma amerykańskie rozpisują s ię  
szeroko o d y r . is j i  sędziego T er sarda  Be  
W  fa, kt ry prz z sie m let pełn.ł urząd 
sędz epo dl a sprav  r ora'r.ośc; w Pńtsrur  
g . W  prośbie swej o dymisję s ę d z ia  ów 
ośw ia d cza , że  gdyby rr.usieł d łu że j p e łn ić  
sw o ja  obowiązki, to n iech yb n .e  SKO ńczyłby w 
donu  dla obf-Kanych.

, 10, czego się nas' :ha em w 
tych siedmiu lat —  pisz de d olt —  wy- 

j s arcza zupt łnie, by wpędzić człowieka w 
waijację i dlatego p stanowiłem us ąpić, za- 
nimby odesłano m ę  do domu warjatów. 
Ok eślonych planów na przyszłość me mam. 
Wsz>stk , co wiem, to to, że czas jakiś mu­
szę odpocząć".

A.- urn r.ty te p zek on ły  władzę prze­
łożoną sędziego, któ a crośbę jego uwzglę­
dniła, me chcąc brać nr swoje su-rler.fe 
nieszczęsnego wyrokodawcę w spraw aihm o- 
ra ln o jc iow ych ^

.Trup oboK mostu Kolejowego
pfig  i»F!sy Prsi

(d ) Już wczoraj do iesliarnv, że o. ok 
mostu k. lejowe o p rzy ul. Pod Dębem  
.= czoraj rano na szkar ie kolejowym zn le- 
ziono zwł ki niezn *>f go m żczyzny. Docho- 
ozenia po icyjne, pr e rowadzone w c<ągu 
dnia, us'al,ły wresz ic tożsamość osoby.

Pokaz ło si , że były to zw ło -i Leona 
Prinza, lezącego iat 60, zomieszlialego r.y 
ul. Król-. Lesz> yńskiegi 1. 6. Był on umv- 
siowo chory i dla ego źcna ji go z nim cho­
d z iła  on  g  !e j d o  ler.arza 
n e j m ąż je j z ie<?t r> 1 1.

W  d ro d ze  pow ro t- 
G -ó  i ck e i w  n ie*

twrwiadomym kierunku i więcej do domu 
wróc.ł.

Stwierdzano, że w nocy b ą k a ł się on 
po ulicach, zaszedł na tor Iolejo- y i neł.knąJ 
s ę ra  druty kolcza te, gdzie zakończ.4 lyrże  
wskutek uda^u seica. Lekarz m iejsri dr. Li­
twinowie z po! cii zwłoki odstawić do 2-rkfa- 
du medycyny sądowej.

Zm aiły Prmz ; wego czasu Vył kiero­
wnikiem oddziału b nkowego w Podw ofo- 
tzyskach, skąd przed siedmiu la y j'rzfjecrusl 
io L w w a  i tu stale z mieszkał.

ti3 i l !  .joH S
a s r js t f  w  pnPA s a S e n .

(d ) W czora j w  dalsz-ym ciiptu zeznawali 
oskarżeni. Gdy ukończył sw d e  zeznania osk. 
W ładysław  Horn, przewodniczący r. Dworzak 
przystąp ł do przesłuchania drugiego oskarżone­
go, Szmula Auchmana.

Na stosowne pytania Auchnian łamaną pol­
szczyzną zeznaje bardzo del katn e, nie obciąża­
jąc sw och  kolegów. Naturalnie do w iny nie po­
czuwa s ę i stara się dyskrenie oni jać wszelkie 
fakta, mogące jemu albo współoskarżonym przy­
nieść szkodę. W ed le jego obrony był ty lko narzę­
dziem w ręku Horna i

należał do jego „św ity ",

który występy wał z w e lk ą  pom-pą, z sekreta­
rzami i służącymi, zajeżdżając wszędz e do p erw - 
szorzędnycli hoteli, a w  Łodzi byw a ł w  ,.parku 
Kiereńskiego" (ma być 1< 1 ńsk ego). Auchman 
w ierzy ł w to, że Horn jest „poważną figurą'1, bo 
go fabrykanci w  Łodzi i 15 esiku przyjm ować z 
honor aur. Sam straci! 6.80ó zł., które dal Hornowi 
„do spółki", lecz nigdy n'e brał udz ału w fałszo­
waniu dolarów.

M ILCZEN IE  JEST ZŁO TEM .

Przew : Co pan na to, panie Horn?

Horn do Auchmana: .leżeli pan natychmiast
nie przestanie m ne „zasype wać", to ja podam

Trybunałowi tyle „kaw ałków " i adresów różnych 
ludzi poszkodowanych, o  których sąd 
nie wie.

Oświadczenie to na sali w yw ołu je Sensację 
Auchman m tyguje się w  zeznaniach i powiada, 
że nie w iedz ał o sposobie życia Horna i GuiStei­
na, a dowiedział s'ę dop ero w  policji. Sara u ła- 
ściw e jest tylko „poszkodowanym "

Obrońca dr. Roller: A  czy znał pan oskar­
żonego Gera?

Auchman; N e znam i nigdy go nic w ida:a- 
łem- P ierw szy  raz zobaczyłem  go u sędł-ego 
śledczego radcy Slow kowskiego.

JESZCZF JEDEN D ZIAŁA C Z .
Trzeci oskarżony Dawid Gurstein przedsta­

wia swoje życie. Urodz i się w Rosji. W  roku 1922 
p ierw szy prowadz i łiandel z sowieckim „W  de- 
sztorgem ", a bolszew icy prześladowali go ja it  
syon‘stę.

Obrońca dr. Pieracki: A  może pan należał do
„.Maknbei"?

Gurstein dalej powiada, że następne- załażyi 
w Cnlańsku dom handlowy i był tam członkiem 
, komitetu dla pomocy uedkinierów rosyjskk;!;':. 
Często przyjeżdżał do Lw ow a  i tu poznał siy- z 
inżynierem Schu.nnnem z ulicy Pańsk'ej oraz 
biną Sobańską, która go nawet .-zapraszała" -11:1 
ubiady.
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Os2ustwo Bupca z Soliaiyna.
nada&iat 1S flrra lwowijlncl?.

(d )  Wczoraj policyjny Urząd śied zy 
zajął się wyrafinowanem os-susiwem Herm a­
na Rosenberga, kupca z Rohatyna, którego 
ofiarę p dło 18 kupców lwowsnich, ponosząc 
szkodę na 40 tysięcy złotych.

Mianowicie Rosenb rg w październiku 
i listopadzie pobrał na kredyt różnego ro­
dzaju sukna,- a gdy 9. listopada pobrał 
ostatni transport, już dnia 12. listopada 
oświadczał, że kupcom tym nie zapłaci ani 
grosza. Zwieziony towar do Rohatyna usu­
nął ze swego sklepu i przy pomocy Cliune 
Zweiga ukrył w  domach Herscha Rosen­
berga, oraz Benjamina Schurra. Nadto real­
ność swoją dnia 8. listopada zaintabulował 
na nazwisko swego teścia, oraz dwóch swoich 
szwagrów, sam zaś począł przygotowywać się 
do wyjazdu do Ameryki.

Gdy o tern dowiedzieli s :ę poszkodo­
wani kupcyt wczoraj uczynili donieś eme do 
tutejszego Urzędu śledczego i prawdopodo­
bnie, _ że już w t j chwili Rosenberg jest 
aresztowany, eby nie wyjechał za granicę 

Jako poszkodowane występują firmy: 
A. Marel, Stein i Bleich, Gersten eld . Schorr, 
A. Klang, Hersch Marel, S. Tabak, Wilhelm  
Fre licn, f scher, J. Distler, Taztukower i Sp., 
oraz Fisch r i Lwów, wszystkie prj.y ul. ha- 
z m erzowskiej, a dalej S. Scnlus man, oraz 
firma W achs i Sp. z Pasażu Fellerów ; B ra ­
cia Weir.man i Józef Reiser z ul. Legjor.ów; 
D om  handlowy Prerr.inger, Finkelstein i Sii- 
berman, a wreszcie A. D. Eck z ulicy S ło ­
necznej.

CZŁOW IEK  „BRYLANT".
Korna poznał Gurstein w jesieni 1924 roku t 

zw ierzy ł się Hornowi, że ma do dyspozycji 2500 
dolarów. W tedy Horn dał „tip " na człowieka, 
którego uważa za „brylant", bo on um e bardzo 
■dobrze fałszować dolary. Osobnikiem tym w ła­
śnie Maks seidl z Piotrkowa, który uciekł, a za 
którym  rozpsane listy gończe, demu to Gurstein 
lat dolary, ale te w czas e fabrykacji , spaliły się" 
w maszynce, jakkolwiek w tedy Horn także „w ło ­
ż y ł "  swoich 200 dolarów dla zachęcenia oskarżo­
nego.

Po tej nieudałej fabrykacji Horn uspokajał go 
i pocieszał, że jeszcze „odbije się". Toteż założyli 
„Dom handlowy" a gdy wyjechał do Kołoinyji 
został tam aresztowany pod zarzutem szerzen'a 
komunizmu, jednak po trzech tygodniach został 
wypuszczony na wolna stopę.

Na tern rozprawę przerwano do dziś rana.

u A P £ i , y § Z S  dam skie i m ęskie najtaniej 
zakupić m ożna w  składn icach  3 949 

łU D O L F A  N E U W E L T A ,

! Roś;** Sowjecka poddaje się 
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O L IYE R  BOEN (Z  cyklu: „Ż yc ie ").

MASKARADA.
W- sali, przypranej w złociste draperję, 

lustra, kotary, w ielkie żyrandole, 
rzeźby, obrazy, ścienne buazerjc,

w  wszelkie wykwintu przepyszne symbole 
tłoczy  się masek mieniącą gromada.

porwana szałem mużyńskiej muzyki, 
sieć coriandołi na rój gtów' opada,

a deszcz confetti przytłumia okrzyki.

Zaś ponad tumult, beztroską w yjący,
piekielny jazz-band radośnie wydzwania 

i w w ir tanvczuy, trójką Eurji mknący.
Dorywa nawet szczęśliw ego Gania.

Jakże dziwaczną jest sala Reduty;
co się przew ija przez ulic załamy, 

które splatają telefonów' druty.
przy któryt lr sterczą pałace i kramy,.. 

Uziwni są ludzie na tej maskaradzie,
upstrzeni złotem, lub skryci w łachmany, 

każdy na oczy inna maskę wkłada,
sądząc, że nie jest przez drugich poznany

Zaś nad codzienny zgiełk i wrzask ulicy,
jazz-band rozryw ek  krzyk głodu przygłusza, 

co się ociera o mur kamienicy,
pod którą masek plejada się -rusza.

H / e n i k a  s c o r t o w a .
w y n i k i  z a g r a n i c z n e ,

W IEDEŃ. M istrzostwo.

Rapid--Hakoah 3:1 (0:1).
Ameteure— Slnunefng 2:1 (0 :!).
Sportciub— Slovmi 1:0 (0:0).
W A C .— Rudolfshugel 3:1 (2:0).

BUD APESZT. M:strzo>tw'o.

M TK.— FTC . 1:0 (0 :0).
Vasas— KAC 5:4 (3:1).
Nemzett!— „33“ 0:0.
III. Keriiiet— BAC. 2:1 (0:0).
UTE.— Tórekves 2:1 (1:1),
V !vo— ETC. 1:1 ( 1: 1)

i PRAG A. Mistrzostwo.
.

Slavia— VrsoY ee 3:0.

Vtciorla 2 iżkov— CAFC. 3:0.

Ceehic Kaci it -  Llhcn 6:2.

Nusselskl— Cecn’e  VIII. 9:1.
Sparta— Union Ż iżkoy 9:3.
Rapid (P ra ga )— Un on Żizkoy 2:1.

BELGRAD

21, XI. Jugoslav’a— Tep llłzer FC. 5:4.
22. XI. Belgradzki KS.— Teplitzer FC. 6:1,
Zaw odow cy niemieccy ponieśli zasłużone 2 

klęski w  Belgradzie.

OSLO. M ‘strzostwo Norwegii.

Brann (B ergen )— Sachs 3:0.

RO ZM AITE

„IL L U S T R O W A N Y  KURJER C O D ZIE N N Y"
j. w  artykule pl. „Sensacyjna afera lwowsk ej Ha- 

smonei" powtarza jeszcze raz przebieg rew elacyj 
p. Kerra w  sprawce zaw odowstw a graczy Hasmo- 
nei i podaje, że list p. Kerra ogłoszony w  pras c 
zagrau cznej, dal jej inpuls do naigrawania s.ę z 
poiSK ego sportu. Nienawistna Polsce prasa i spor­
towe w ładze zagraniczne zarzucają nam obłudę —  
i zresztą zupełnie słuszn e, gdyż w czas e, kiedy' 
w Krakow ie budujem> europejski zw iązek amator­
ski, równocześnie w e Lw ó w  e utrzymujemy gra­
czy  na m esęczn ych  gażach.

Po!sk :e kluby sportowe podniosły z tego powo­
du olbrzym ią szkodę moralną, gdyż wina n ektó- 
rych klubów spada na ogół zrzeszeń sporbnyych w 
Polsce, nie mających z profesjonalizmem n c wspól­
nego. Zadań em w ę c  p tkącem  jest oczyścić atmo­
sferę lwowską i wykazać, które kluby w'e Lw ow ie  
wprowanz l.v u s:ebie zarazę zawodostwa.

Pan Szyc z Poznania odmówił w  ostatnej 
cliwdi przyjazdu do Lw ow a, tak że PZPN . będzie 
się nmsiał oglądnąć za delegatem, mającym
przeprowadzić dochodzeń a..

Ze swej strony b.ylibyśmy baiJzo za teni, by 
„zaw od ow e" dochodzenia przeprowadził i z lo ż j ł 
odpow edn'e sprawozdanie PZPN -oy,; ktoś obcy, 
gdyż będz e mógł p iacować obiektywnie i bez 
w p lyw atfa  na siebie.

Wierny, że wonni dołożą wszelldch m ożliw jcb  
„tr'ekó\v“ celem ratowania swego stadelka. Za­
pewniamy jednak tych panów, że u c cofniemy się 
przed żadnym szantażem!

w. Uł,

W A LN E  ZGROM ADZENIE ŻKS. HASM ONEA
odbędz‘e s'ę w niedzielę, dnia 29 1'stopada br. w  
sali , Jad Charuz’m“  przy ul. Bernsteina Początek 
o godz. K-me.i rano, W  raz'e braku kompletu odbę­
dzie się W aine Zgromadzenie z tym samym po­
rządkiem dz'ennym o godzinę późnej.

Przypom ina się, żc prawo głosu nnją w yłącz- 
n c członkowie klubu nie zalegający z wkładkami. 
Każdy PT . członek klubu wmfen iaw ć  sę na W al- 
ucm Zgromadzeniu.

ŻKS. H ASM O NEA kreuje w bieżącym  sezoire 
sekcję sportów zimowych, której kierownictwo po­
w ierzyła  p Rcdlcrow '. Sekcja ta uprawiać będzie 
w szys tko  gałęzie pow yższego sportu, jakoto: ły ż ­
wiarstwo, jazda sztuczna i hockey na lodzie, iako- 
ttzR weźmie udział w zawodach okręgowych. Ze 
Względu na zbl żula^y sm sezon uprasza się o jak- 

-najryohlejszc zgtasza ife  uczestników w Sekretaria­
cie klubu, nrzy ni. R/.c >nVkiof 14 w godz. w ie ­
czornych.

W A LN E  ZGROM ADZENIE  SEKCJI HOCKfcY- 
OM'EJ LKS. LECH 1A odbyło s'y dn a 18. bm. przy 
nader licznj ni udz:a!c ccfonkóW'. M iędzy tnnemi 
powzięto Lchwmlę zwu!aa:a komsii nrędzyklubo- 
w ej. która zajni e s ę sportem hockeyow'yni we 
I.w'ow ie Następnie dokonano wyboru Zarządu sek- 
cj: w składzie: por. Ttuier. pp. Brycki, Rzewucki i 
Leśniakow'ski.

K A R PA C K IE  T O W . N AR C IAR ZY . Doroczne 
] W alne Zgroinatizenie we czwartek 26. hm. o godzi, 
i 19.30. ul. Podleskiego 7, II, p.
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Co wpłynęłaby dodatnio ha azd^owieais stosunków padają 
o c h  obecne  w przemyśle, handha i ręVodz'eie .

( ! ! )  Za nicjatywą r. ni. Maksym owicza odby­
ła s ę w  dniach 21. i 22. hinrank cta w Izb 'c han- 
dlow-o-przemyslowej, 'która miała zastanowić sit; 
nad zągadniurami. guspodarczemi i wydać swą 
opinję na następujące pytan'a: 1) Jakie są obecne 
stosunki faktyczne w przemyśle, handlu i ręko­
dziele? 2) C zego należy domagać s ę  celem po­
prawy stosunków na najbliższą przyszłość: 1) W  
dzedzin ie  podatkowej: a) podatek przem ysłow y 
(np. wysokość - stopy' podatkowej a drożyzna, 
w p ływ  podatku obrotowego na możność konku­
rencji na rynkach zagranicznych, przepisy o zwol- 

'nen iu  eksportu od podatku obrotow ego itp.); b) 
podatek dochodowy; c) podatek majątkowy ; d) 
podatki spożyw cze; e) opłaty' stemplowe; i) inne 
podatki 'i daniny państwowe; g ) podatki komunal­
ne. 2) W  d z 'ed z i»:e kredytow ej: a) Bank Polski; 
b) Banki Państwowe (Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, PKO .; c) Banki prywatne. 3) W  dziedzin’'e 
ustawodawstwa socjalnego: a ) czas pracy w  prze 
mysie i handlu; b ) ustawa o urlopach; c) ubez- 
p eczen'a społeczne (kasy chorych, ubezp ieczen i 
od wypadków, ubezpieczeń e od bezrobocia. 4)
W  dziedzbiie spraw celnych: a) cła p rzyw ozow e; 
b) cła w y w o z o w e ; c) ulgi celne; d) przepisy ce l­
ne formalne; e ) opłaty man pulacyjno-celne; ł) 
ajencje kolejowe. 5) W  dziedzin e sp iaw  eksporto­
w ych : a) podatki a eksport; b ) przepisy waluto­
w e przy eksporc'e; c ) cła w yw ozow e  a eksport: 
d) traktat:/ handlowe; c ) ewentualne ustawy i 
rozporządzenia, krępujące ekspori; i) środki 
\vzniożen'a eksportu (up. zw rot ceł, podatków 
spożyw czych  ip .); g ) tary fy  kolejowe. 6) W  spra­
wach pocztowych. 7) W  spraw ach paszporto-

rę:-
wycli. 8) W  dziedzinie dostaw' publicznych: a) 
rządowe i b ) samorządowe. 9) W  innych spra­
wach.

Na ank:etę przybyło  z górą 250 osób, m iędzy 
benT dek-gaof* Stowarzyszeń i Zw iązków  han­
dlowych, przem ysłowych i rękodzielniczych z 
okręgu lwowskiej Izby handlowo-przemystowe). 
P rzyby li niemniej przedstawiciele w ładz a m'a- 
nowicie: z łzby skarbowej naczelnik, nadradca
W einert oraz radcy B re ’ t 'i Kopel, z dyrekcii ceł 
dr. SmolKa, z dyrekcji kolei w e L w o w 'e  radca dr 
Sw igost i radca dr. Dworski, z dyrekcji kole' w  
Sranslaw ow ie starszy asesor Bernard Zpper, z 
dyrekcji poczt i ti /  rsfów  we L w o w 'e  radca 
Zeller, delegat Min'-Sferstwa pracy bispektor Na- 
wratil, delegat Magistratu radca Szandrowski, 
p rzed s taw ce l Związku banków dyrektor Bozie- 
w icz i inni.

Ankietę o tw orzy ł prezydent Izby baudlowo- 
przem ysłowej dr. Kolischcr dnia 2t. bui| o godz. 
10 przedpołudniem. P rzedstaw iw szy cel ank'ety, 
prezydent w yraził swe zdanie, że na zjaw 'ska so- 
cja’ne i ekononfezne pow nno się patrzeć ty Iko 
pod kątem v dzeria fachowego, pod kątem miło­
ści kraju i ze stanowiska ogólno-rzeczowego, 
uwzględniając położenie, w jalKem się nasze Pań­
stwo znajduje. Następnie podzękow a l władzom, 
które, Jako polsk e w ładze okazują swe zrozu­
mienie i wspóldziatają i powitał reprezentantów 
władz. O b jąw szy przewodnictwo aulćety wspól­
nie z nimstrem  dr. Steslow 'czem  udziel i głosu 
dyrektorow i Żardeckiennt, który przedstaw '! sy­
tuację w  przemyśle.

S a m o c h ó d  f c e i  s i ^ f e r a S

Przechodniów, zdą­
żających przed kil o 
rr.a d n icm i no Pola  
El z jskie w Paryżu, 
zdumiał widok jadą 
ccgo samochodu, w 
którym n e było sze 
rera. — Automatyczny 
t :n samochód prze­
biegł sam przez Po la  
Elizejskie e i  do ga­
rażu. Wynalazcą jego 
ust inżynier francu- 
.K:.

N iew kfe ossustw® na sik@dę 
skarbu koliioweg9<

JAZDA CZTERECH  PA S A ŻE R Ó W  « .  K L A S A  Zlt: L W O W A  DO W A R S Z A W Y  ZA 1.08 ZL. —  
O SZU ST C W O K  ZE LW Ó W  A I TRZEJ W A R S Z  W YSC Y K U P C Y  PO D  KLUCZE W.

(s) Jazda „na gapę", tak niegdyś rozpow ­
szechnioną. żc stała1 się niemal uznanem zj:uvi- 

•'•skiem, w ost. cuisacli d z ;ęki energicznym1 zarzą­
dzeniom w ładz t  częstym kontrol. obecnie należy 
do rzadkości. Pon iew aż jednak nałogowych ama­
torów  darmowej jazdy n g d y  nic brak, przeto za­

czynają się oni już brać na „grubsze sposoby", 
nic cofając się naw et przed oszustwem na w iel­
ką skałę.

T rze j bogaci kupcy w arszaw scy : Grossberg
Moszek, Klejman Jankiel i S z rej b erg Jskćb, acz- 
kołwielc koszen ie fch pełno b y ły  pieniędzy,, u-

yzi^H  się, aby jechać b e z iK ie tćw . RęSęe » e
L w ow ie  p t wiązali kontakt z n.Jjak r.: C vok 'em
Michałom, którj podlał się zadość uczynić ich-
życze/rom. 19 hm. cala ta czwórka tjinlazEi s'ę
w  pociągu pospiesznym, zm ierzającyni da V. ar- 
w m ry. Mieli tylko jeden bilet t. zw  blankietów y, 
'l# v .J p b T  mc cztery  osoby.

Jeden z pasażerów, w ktżreęp rokit by! h‘- 
'et, twierdzi, że nabył go nic w kasie, lecz u ja . 
.iegoś pasażera. Pasażer Ćwirl? z biletem jechał 
'•irfyjpiiaę w  jednym wągr nfe, potzosta!-, trżc} w; 
driig-fm.

W  Przem yślu kontndorow i dyrcku ! !v .ow - 
?k:oj p. Tyjnczyńskicnwr bilet w ydal s ę  

mocno podejrzany, 
to też zatelegrafował on do Lw ow a ’ —  Klepamwa 
z zapytaniem., c zy  numer biletu o-piewa na jedną 
czy  toż na czte ry  osoby. Tym czasem  pasażerow-lc 
pojechali dalej.

Odpowiedź, którą otrzym a! kontroler tele­
graficznie, oów ietlT r oszustwo. Natychmiast w ięc 
•lal znać t e  LisfcFna, tak, że skoro, nic niespod te -  
w a fo .3 się niczege złego czwórka oszustów zna­
lazła s:ę  na. stacji, została natychmiast aresz­
towana,

Podczas rew izji osobistej zaulczio-no przy 
Grosshergu 20 te in rów  i 100 złotych, przy Kłci- 
maittie 300 dolarów i 304 złotych i przy Szrciberg r 
701 dolarów.

„Podróżn ików " • osadzono, w  areszem.
Stwierdzono, że  ów bilet blankietowy w y ­

staw iony został w e L w o w ie  —  ‘Kieparowie na 
jedną esohe klasy Ir. do Siehow t za oeiię 1* zł 08 
gro-zy. aikie same bilety dc S ich o  w a wydane 
z^ftąjĄ  13, 15 i 19 bm.

Tak w ięc ów  bilet bia-nkietowy został sfał­
szowany i tak: z cyfry  1 zrobiono 4 oso-*"', dalej 
ze sta Ji „SVk/>w“  zro.hfo.no „ L » :h ó w “ , dopisan) 
przez L w ó w  —  .Rozwadów —  W arszaw a, pociąg 
pospieszny klasa druga. Odległość kinu. % 14 zro ­
biono na „574".

P . TybtCrzyń.ok' w yjechał 20 bm. do Lublina 
i tam w kotfuSatfeiŚc pnbcii złAźvł żtsjnamk.. Oka­
zało się, żc bilet oka za i Michał Ćwok, k tó ry  -za 
podobne sprawy, iiiawnone poprzednio, cilcier- 
p «:| karę 1 niit.s-ęezncg3 w'ę//e:'ia we Lw ow ie.

Podróżnych pol:e ;a o<lstawila do sądu .karne­
go w  Lub! nfe do dyspozycji ,sę iz iego śledczego, 
skąd prawdopodobnie przew iezien i zzastaną do’ 
I.w ow a, pon iew rż fałszerstwa te aotKonane zo­
stały na1 tutejszym terenie.

Rezozebmść oszrustów potęguje fakt, że —. 
jck wynika' ze znailezionych przy nieb dolarów' —  
n'e byli to ludzie biedni, tccz netoryez/M < itoiwcy, 
którzy w o ijf  sśę narazić na kryminał, niż legalnie 
zapłacić petną cenę jazdy.

Stanisławów, w listopadzie.

L IK W ID A C JA  O D D ZIAŁU  BANKU M A IO P O L ,  
SKIEGO W  S TA N IS ŁA W O W IE .

Dyrekcja Ranku M ałopolskiego W Krakowie 
zarządziła likwidację tnti^saego OJdżfa.fu. Zarzą­
dzenie przyszło nagle i spowod' wato wyrzucenie1 
10 funkcjonariuszy tego Oddziaiw na bruk. a za­
razem  pozbaw iło 10 rodzin możność! egzystencji. 
G dy stwierdzimy, żc  Oddział mc był pasywny, 
oicażc się w jb.lej polni nicspotcczm-sść i lŁe-nmrai- 
rmść tego rozporz-ądzenia, w obecnym iM | o !tc !e 
og/-hxr '.Śtakn-Adj. • przem-handl. D yrekcja Banku 
Małepo-hkiecp. trema prawa w ydaw ać takicn 
zarządzeń w t: k ciężkim ii;omi.ncie gospodar­
czy 11. Nie w riiio  jej utrudniać, sytuacji państwo­
wej i społeczno - gospodarczej! JorieLf'- interesy 
b arnik u wym acają likwidaóji . ‘ itlcjszego’ OddztaJhr, 
to  ‘ robić 10 należy w  innym ntonenclo f w  dl> ż- 
szjhn okre^o czasu. Opinja obywateli naszego 
nilasta domaga się stanowczo cofnięcia tego zai- 
iza-dzonia i w p fyw u odpnu-ieiteialriych czynników!
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B a n d y c i  p r z e d  s a d e m .
Stry), w  lisicpadzie.

t> »e*daj odbył się w  Strym  sąd przysięgłych 
śd il k raw cam i rabunku, popełnionego w  nocy, 
z 6 na 7 1'pca 1925 na szkodę Jakóba M ajera 2 im.

. Sary Lehrerow  w  Rożniatowte, a to przeciw  
F.aiudBzkow' Piside, Stanisławowi Żurekowi, —  
itkowl Oryndziukowi i M ieczysław ow i Moszyń* 
okiomną, robotnikom z Borysław  a.

Sprawa ta b jta  swojego czasu głodną, gdyż 
v.<bec tego, że czyn zaw iera ł w  sobie znamiona 
zbrctdal rabunku z  par. 190 192 u. k. odbyła się 
•czrc łw  sprawcom przed sądem okręgowym  
w stryju  w  dn ach 17— 19 lipca 1925 rozprawa 
i.rzed sądem doraźnym, atoli wobec bratcu jedno- 
iuyśhtoiki, sąd doraźny uznał się niew łaściwym  a' 
a sprawa odesłaną została przód sąd zwyczajny.

Gskarżotii Pisula i Żurek b y li ponadto oskar­
żeni, i *  w  czasie aresztowania ich pi z e z  w yw ia- 

. :K! ,v'ct>w z ekspozytury śledcze] w  Stryju Argasiń- 
•sścgo I Kaweckiego, oraz kancelistę Kątnika, Żu­
rek krzyknąć miai słow o „Pluj'* a Pisula s tr ze li 
i iikakrotoie do palieJk wskuteK czego wywiUidow-

ca Kawecki zranoity  został w nogę, zaś kancelista 
Kątnik w lewą łopatkę.

N ieco humoru wniosło do rozpraw y z e z n . j i i o  

*wi»d!ków Lehrerów , którzy stw ierdził, że spraw­
ca w  gumowym płaszczu (P isu la) pytał się ich, 
łzy  czytają gazety i c zy  wiedzą, kto jest „gros- 
j:anidit“  Panicz, gayż on jest w łaśtre tym wielkim 
bandytą Paniczem, jakoteż zeznania 5jv adka Ste­
fana Leplaneckiego, k tóry  stwierdź;!, że  usłyszaw­
szy ,krzyk, piriyegł w  kierunku domostwa Lehre­
rów. jednak stofący  na czatach Żurek trzymanym 
w ręku rew olwerem  zatrzym ał go i zm usi, by 
usiadł na ziemię, przyezem  Żurek ostrzegał go, by 
nie przeszkadzał „panom złodziejom w robocie*1, 

j temibardziaj, że poszkodowało to „tylko** żydz,. 

i Na podstawie werdyktu sędziów' p rzysęg łych  
1 zfAądzif Trybunał osk. Pisułę n i karę ’ Ó-leti«iego 
e ię żk tg o  więzienia. Żurek a’ na karę 3-1 c ti I-go 
ciężkiego więzienia, zaś Gryndziuka' i Maszyńsk e- 
go na karę po 7 nTcs ęcv więzienia, przy-.zem 
wszystkim  obwinionym wliczono ;ar<*szt śledczy.

,a  LOjrckclę Banku Mafopoiskfego w  kierunku' 
cóm fm nie) przesunięcia rozwiązania! tutejszego 
fcclcMMn o jeden rok a temsamem dian!a  możno­

ść? -wrsonaiowi z należ, enta środkow do życia.

gnęły losy. Z przebiegu losowania sp’sano stoso­
w ny protokół, podpisany tak przez członków ko- 
iniśsji J-aikotesż właścicieli prcniji, k tóry pozostaje 
w  aktach komidetu.

e ty ". Szkice literack’t '  i przemówienia. Str. 135 
Cena 3.60 zł. *

Cecylja Marlon —  „Zośka". Pow ieść współ­
czesna. Str. 175. Cena 3.30 zł.

Prot. Tadeusz Zieliński —  „Z  życia idej**. —  
Serja ł. Studja i szkice popularno-naukowe. - - 
Str. 326.

ZAPISKI.

Logika.
—  Cio łu, dićczeDo ten p taszek  stoi na 

jednej nodze ?
—  Co za s?f rnie pvfan e  I —  Bo jJdyby 

podniósł i drugę, tobv „p d li
' ( .E x -e ;s io r“ , Paryż),

fO S O O S IE  „TYG O D N IA  AKAD EM IKA".

Ow!s 16 bm., jako w  ostatni dzień „Tygodn ia 
U<itcJ«oiikat“ , odbyto się w lokalu tow. M łodzież 

iska iorrTsyjne rozlosowanie pięciu głównych 
if.ntów łołerji to znaczy losów  oznaczonych Nr. 
n  yowktmi. O godzinie 6-teJ w ieczorem  zgrom a- 
d dli się członkow ie komisji w  osobach pp. Ko- 
v .łlewwŁej, Loriiugowej, M igoekej, inż. Dtiba- 
umyloaa i komisarza Jasińskiego, oraz szczęśliw  1 
i H‘SnłtbrrOfcC łosow. D w io sierotki z  ochronki cią- Józef W ltti.n , \, po/ol i dusza po- r imwr—ppit ? ^ «■*'.*«

N O W O ŚC I KSIĘGARSKIE. —  Nakładem firmy 
„Zygmunt Pomarariski i Spółka" ukazały się nastę­
pujące książki:

iV 'chalha Domańska —  „M ałżeństwo Zygmun­
ta Kicilicza**, Współczesna pow ieśt psycholo­
giczna. Sir. 176. Cena 3.30 zł.

Aa„z.e .jiy  r e t ta z - jł
B k l/ .a iP L A  >V L 4 .^ K O  A N i v WŁ

Cdpr."* ł fd z ia !»y  t
J O Ż F P  ! * » / > •  ' - ■ > ^ T r r  »

O C I Ł O B ^ J K M I A

Br. I-BON §€®T3E&liSt
- W Ó W .  L F A i J O N Ó W  3 3

ordynu je »  chorobach  zęb ów  i iam y ustnej. Lumpa 
« »HłM ’ . U s t a le n ia  c h w ie ją c y c h  i ł ą  z a b ó w .

34 1 t

SPECJAI1S T ' rboriSr v pne-vcznvch i ‘ kO": yc.h

P r .  m i
*:■#. 10— l i  i 7— 5, K r s s z Ś W ł i b e y .  ScTnl *1 49,

S il 34

£91 S ^U E C O N O  S X N ALIZ1

PiO Tift KASP.f z  B rzegów , unieważnia książkę wojskowa — 
Vr*yi4a«ą jKst-z P :  K : U : w  Sam borze: J017

K U R S A  H H & D L O l
J. H f f i S C H P R U Ń G A

l w ó w ,  h r n k l  ; ! t ’  ? 4 ,  t e l .2 6 -7 3 ,  „r z y im - ją  
w p i s y  na m w y  5 cio i^siączny ku rs  h a n d io w y  

i pisanin na — as-ynach . rł520'i

D O CH O D ZĄCĄ z  Kn fowŁiirm  I prnrtfem n* przeCon-uauiO
poszj-kiije «ie . M ężatki maja pierwszeństwo. —  Z El >sz til»  
Koscher, Rynek 10, U. P. m iedzy 2 -3 .  36226.

PO SŁU G  A CZKA potrzebna pl. Bernardyński 2. drzwi 2 
pierwsze piatro,     36222,

fc ia żke  wciskową na nazwisko Fedora Z w  a— 
rytyfu  syna I i t ;pa z  tJhryncwa. powiat KaJusz rocznika
1501 — utfew a in fa  s ię : 36062

L.MtlEWjfilWlAM zgubfon® książeczkę wojskowa % kartą 
nwefk •wydalił przez P , K, U. Hrubieszów  na nazwisko 

Sćheldlri«r, urodzony w  roku 1696 Brusno 1 are 
Ł ifbaczów .------------------- - —  3031,

ZN A LAZC Ą  toczki z aktami kopalni nafty ..Ostoja** w
bj!iftk#w ce upraszam o  zw rot za wynagrodzeniem zł, 15 
ra  seillczŁa pad »dresem  Tenczar. Rymanów, 36193,

U !^C W A ?^ iIA M  zgubioną książeczkę wojskową wydaną
pnat# V. K. U, wc L w ow ie  iu» nazwisko Jadwidżak Mi— 
cfeal v  itA Rozwadów  powiat 2 yd ic zów . 36180,

1’ M E W A ^ N IA M  zgubioną książeczkę wojskową wydaną
prrea P , ł ( .  U . L w ów  miasto na nazw isko Karol Haseł—
cusst, ' ---- ---------------------- 36157.

FR AN CU SK IE G O  w n e z a m  łą*wa. szybka meioda. udż/Ham 
konwersacji przyjmuje tłómaczenfa. Godzina l z ł :  Z?lo— 
szenia do Adm : Wieku pod B IE G ŁO ŚĆ : 26004

G RAĆ  NA S K R ZY P C A C H  z nut w  14 gamach. 60 lekcjach 
nauczy się każdy bez nauczyciela z  polskiego ilusTow a — 
rego  podręcznika do^iennic objaśnione go, W v~vta  za 5 ?t: 
50 f  r : |ub za pobraniem 5 z ł :  90 gr: P IO T R  W O L T  AL , 
BOCHNIA. -  2ot)l

K U R SA  JEŻYKA rR A N C U S K fR .n o  P L A C  BC R N * RU YN’SX1 
L . 17, —  L tk c je  toz.noezvna.la f-ię w  tym  tygodniu. Z a ­
pisy codziennie od 10— 1 r, i od 3—7 w lecz. 362f>3

UU71ELAM lekcji fortepianu 1 zip . godz, do .Admini­
stracji , M *, —— -------------------— 36174

CELUPiACA ab^oiwer.ftka Kimuazjat'na-, studm Aa filozofii' —  
udziela Ifkcil z zakresu szkół nowszex*hnvc,b i nłż^^etio 
ghmiazjum. /tłoczenia listOY/ne do Wieku pod S 'j'U D EN-- 
T K A  FILOZOŁJ i  —  36152

WOLNE
OORZKLNIKOW k ekonomów. Francuzek. freblanek. służby 

miasfOM'e! dworskiej poszukuje biuro Kostiuka. Koper — 
nika 19- telcł. 3393.   — 35964

A G E N T Ó W  poszukuje do sprzedaży pokupnych obrazów. — 
L w ów . Tkacką 19.  35814

C H fO P A K  do ^  tyłek potrzebny: Cukiernia ul. Akademi­
cką I. 22.        35901

E M E R YT łuh pan.!, niedrogą siła ty lko  z *  kaucia 10n doh 
potrzebna. Staszica 5. —  —  36216,

W Y C H Ó W  KWC2YN1 z  francupkicm do dziewczynki uczę­
szczającej do trzeciej Cimuaziulncj poszukiwana. Poża 
dane: gospodarność, szyc ia. Z łoczów . Vv'ołosz.yńskL 3022:

POSZUKUJE umiejpca starantus sprzątać i prać: —
cher. Bourlarda 3,  —  36202,

PR ZYJM Ę  Kłafciarkę, rc-fre/k^ke I dzitv/czynke sdo 
b ie lizn y: S ok d a  1 Koło P o lfk , 3617t»,

N A U C ZYC IE LK A  w ychowa w rza  do chłopczyka 8 letniego 
zostanie przyjęta. Zgłoszenia pi. U .n^ki 12 II, p. od .to— 
dz-iny 9— 10 rano, -----  -----  36U g.

POSZUKUJE ageiYa z działu konfekcyjnego i drobiazgo­
w ego  % dobremi poleceniami', Zcloszoaia W iek  N ow y i>od 
M ODA P A R Y S K A .-----------------------------  36166.

D ZIE W CZYNK Ę  lepszą do nauki I posyłek przyjm ie kw łe—* 
cłarni*, Z im orow icza 1. —  — 36163.

ZD O LN A  robotnice poszukuje w yrób  marynat. Ruska ^ 6 ^

ZD O LN A  panienka do pracowni sukień damskich potrze­
bna za raz ; Żurowska. Lindego 3._____________________  36146,

A G E N TÓ W  z\ wysoka prow izją przyjm iem y. Zgłoszenia li — 
słowno pod K O LO S A LN Y  ZARO BEK do W ieki;, 36141,

S ŁU ŻĄ C Ą  z  dobrcml poleceniami poszukiM^na 
Kopernika 14. II : p iętro;

Stell, ulica 
360*1

STENO G RAFJj — wyucza wsgystklch bciołątu le. listowni#: 
instytut Stenograficzny. W arszawa. Mokotowska 39. 28d5.

K l ’R *  W&aelkich tańców rozpoczynam L  grudnia. Ć w iczen i* ! ‘ O D RÓ ZUJACY ŵ e Wschodnimi Malopołsc# otrzyiiu* po— 
wł^sEfitO' odbywają sip co czwartku i niedzieli. W p is y : ważny artykuł. Zgłoszenia pisemne pod SZK ŁO  do ..Ma—
toiW/CBioc - Oo 5-tej. Lcetuer. rriędrichów  5. 3013 • łopoiskie-ł Rek!xiTty‘ ‘ « Lw ów , Kopernika 16, 3*^25

UCZNIA posztikirie dentysta Raipr-aDort, pl. Ma­
riacki l. 7 (gdKie Kav'iarn 'a de la l } aix). Nauką 
3-letn:a wynosi 250 zł. 36ltó5

E« V I  POSAD POSZUKUJĄ
M ŁO D A  o«oba i osiadaiaca V  klas oiim I stkoM  liPtGlową 

pou.uk lic poftaidy, Z tloM ciiiu  pod H : 0 :  ĆT8 Adm : W itku.
— ■ . -  W A :



N IE M K Ą  poszukuje po-sNjgi do wszystkiego. lub Jo dziec i;
- L isty  pod STE FA  do Adm: W icka. ' Ł ~ '  • 36042 '

W IED EN KA, rtTyuawaua w ychow aw czyn i poszukuje pomady 
do (Jzicu zna1 się U ż  na gospodars’ w ie I askawe z cło— 
szemc do Adm: W icku pod R U T Y N O W A N A  W YC H O ­
W A W C Z Y N I. —  -  36047 |

LE P S Z A  służąca pójdzie do porządnego d-um do wszysr—  
k»'- Ko lub do dziecka i do naprawki donicy ej. L is ty  PO’4 
L E P S Z A  SI.ŁJa A C A  do Adm : W ieku. J&Jóf

PA N IE N K A  z. 7-mii* klasowa >/ko*ą w ydzia łow a _ poszukuje 
miejsca do dziecka. Chętnie i;ą wyj.Tzd. L is ty  Jo Admin: 
W icku .pod R U T Y N A . ■ 36070 .

O SO BA in‘ę ł: w iek średni. poszukure po-śady kasie:ki b lo­
kowej lub zarzedu kuchni reMaur«ev iuti. eh on ie  obcitnie 
sarząc! domu, śzvic ba cizu dobrze. Referencje p ierw szo— 
rzędnej fi mv ]i:k najlepsze. Zgłoszenia do Adm: W ieku
pod ZA. U FA N A . 36082: ,

S K LE P O W A  z praktyka poszukuje posady w  wędiin łarn i; 
w  spożyw czym  lub przy bufecie. Mała kaucja lub do­
bra poręka. L is ty  do Administracji pod SK LE PO W A ,

 ----- ------------ ------------ — -  35965

S T A R S Z Y  H AN D LO W IE C  Z działu papierowo— galanteryinego 
znający buchalterie i korespondencje. poszukułe posady jako 
k ie rów  :k sklepu, w biurze handlówtm bib podobnej. —  
Łaskawe zgłoszenia Pod P IL N Y  300 do Adm : W ieku. 35943

T R Z Y  pokoje, kuchnia pełny 
zamienić na jeden pokój z 
ulic* W ałow a 2.

K«P^O 1 SPRZftSJIł
Z a w i a d o m i e n i e .  2?8»

h&nJel '."o  v’aró'.v żelaznych —  pod firm?

K J I H O L  t  & . U K P A
b s.  f s A s B i  18

___________________________   j i poleca narzędzia, okucia, gw  źdz e, śr by  i t  d
komfort. górna Łyczakowskn. ' " ' "

kuchnią. Biuro M arczyńskiego, F O R T E P IA N  krótki, czarny do nauki okazyjnie sprzedam: 
35990 Kolesza. S jkstuska 10. _ 36019

t e f i j ^ K A N i ą  i  s k l 3 ? y .

w Y N aJ M E  r.a rok bezpłatnie, później za umiarkowanym^ 
czynszem  mieszkanie w  w iili murowanej trzy  duże pokoje 
pokój .s łu żb o w y, komfort, ogród w arzyw n y w m ie jcie po— 
wiatowcm . blisko Lw w a, kolej w  miejscu, okolica podgór­
ska, zą odstąpienia mi trzech pokoi ttuchri, jicłuy kom I 
fo rt w e Lw ow ie . Do Adm: Wieku DLA L :  K : 35323 I

fi l jp o iK A N iA  kctn/oriowe wprosi od gospodarzy, w  każdej 
c z i  lnicy są do wynajęcia. W iadom ość: Biuro m ieszka— 
m owe, ulice K rzyw a  1. 2. 36007 J

SZOFER mechanik. rr.Mły fateliffestiiy z duu i półroczna 
praktyka w  warstwach automobilowych poszukuje posady 
che nic n* prow iscie. Łaskawe zgłoszenia do Adm ini­
stracji Wiję ku siih SZOFER 26. 2979 j

ZD O LNA krawczyni prlcca sic po domach prywatnych —  
Lelew ela  5. prawy parter, 36229, |

W IED ENKA z dobremi pcleoenianii szuka posady do dziec i; 
także na w yjazd. L is ty  do W ieku pod A. E. 36207. I

S T A R S Z A  kobieta foteli Beninu zostająca bez środków do 
życia  z dziećmi prosi o posadę do sprzodrży^ chKba^ na­
fty  lub sprzątania biur. Zgłoszenia do Administracji* "od  
DRAGA.---------------------------------------------- --------------------------

M Ł Y N A R Z  m łody w ypraktykow any w  Niemczech i PoN ce 
/ cuk.mc "O- adv do młynów' gospodarczych lub
lumdleWyeh. Łaskaw e zgłoszenia Grztstorck, Zaszl*~ icc 
p. Ciródek .‘ ż g k n . —  *—  3023. j

•ZREDUKOW ANY urzędnik. z  matura i akademią handl.;
kilkuletnia praktyka bankową, w ładający łez, francu — 
skin1 f niemieckim w słow ie i pi Śmie. kawaler, poszu­
kuje posady w iakiem kolw iek przedsiębiorstw ie na pro­
w incji, Zgłoszenia pchI ,.LO  4 w  Adm, W , Now ego. 9011

P R A C Z K A  poszukuje pranie po domach lub do pralni,
}  n--’<<t\vc zgłoszenia Batorego 22. W iariomość u dozor

M ILS Z K A N IL  przy rodzinie d!a panny lub poważnego pana 
DY T A " rz do wynajęcia od 1 grudnia. L is ty  pod
P R Z r  RO D ZIN IE  do Adm: W ieku. 3597J

D O  W YN A JĘ C IA  pokoi z osobny ni wchodem, fron tow y, — 
umeblowany, komfort. Pod B E ZD ZIETN I 2 do Administr: 
W ieku N ow ego._______________  36CA3 j

SZUKAM  pokoi n obszernego lub dwa mniejsze pokoje z ła ­
zienka. komfort, z osobtiem wejściem, najwyżej na 1 ple— 
trze w  pcbifżu śródmieścia za opla ’ą czynszu z  góry za 
ćłttisgv czas i1 zwrotem  kosztów odnowienia dla starszych 
Inteligenta. bczdzicm ych małżonków. Zgłoszenia do Ad—

 mi ni s ir , W icku pod FR ANCU Z — K A T O L IK . 9309

*  ^HclłB â t łazienka komfort, górna Łyczakow ska ;
i okoie kuwalcrskic z klatki schodowej z osobnem w e }— 

, cn l^J 'nr?JS wynajm ie ..Informator*4 telefon 446; Koner—  ,
i 22< ___________ —   ■ -  33957

ZA  POKÓJ z niekreoujacein w efic iem  utizicle lekcji i ewent: 
i dopłacę. L is ty  pod F IL O Z O F  do W ieku. 36C55 I

ZA R A Z  dc wynajęcia dom mieszkalny o 4 pokojach, kuchni, ■ 
i drewutjti itp : na Molosku wlelkiem , kwadrans dróg/ od
| rogatki zatnarstynowskiej. — W lr.domoić tt n. M lcb »Ia  

K inczla w Hotosku wielkietn aibc w  kancelarii adw : Dra 
Jankiewicza. Lw ów , nł. Kurkowa 1: 3 - ;?6(XO I

URZĘDNIK bankowy poszukuje pokoi u z  osobtiem wejściem
m ożliw ie w  śródmieściu. Zgłoszenia do A d irin i»iraxii pod
b a n k , ____________" -------------------------------  : 36223

I Afl^ZU KU JE pokoju z  osobnem wejściem  umeblowanego
r utrzymaniem, Zgłoszenia tło Administracji pod DOBRA 

| / S P Ł A T A ._______________ _____ _______  -  g g l8 .

3 P O K O ję  z kmJiria naprj?eciw paikn łyczakowskiego do 
cdstąoienia Z i zgoda gospodarza. Wladomo&d: Rubin —
magazyn nut. K rzyw a  9. rniettey 10 U  a 12-lą. 36211,

SPRZE D AM  sypialnie i jadalnie w  dobrym stanic. Oglądać 
nsożnu od 10— II ulica Zofii 40. 11: p: na lew o. Mail— 
dlarze starzyzną wykluczeni'. 35930

N A  S P Ł A 1 Y ! W szelk ie M aszyny i M otory poleca ..P ILO T** 
Lw ów . ulic* Batorego 4. Prospekty darmo i op lam ię;

1 OK ARNIE  — Strugarki* —  W iertarki —  Heblarki —  M otory 
M aszyny młyńskie —  Kamienie — Pom py —  Pasy , poleca 
,.P ILO T* Lw ów , uL Batorego 4: 3599S

KUPUJE fortepiany i pianina używane v.' dobrym i-tujiie do 
najmu. Kaim, Kopernika 16. te ł: 2(1 45. 358U

K A R O S E R IA  (iiniozlna/ 6 osobowa. wyrobu fabrvkj L i— 
ckendorfa tanio do sprzedania. W  składzie pow ozów  — 
ub Legionów  !. 3.------------- ----- -----  Z55J4

SPRZE D AM  fabrykę w ruchu dobrze prosperując* tylko 
z  powodu braku kapitału obrotowego. Fachowe w iado­
mości nie potrzebne. L isty  do Admin. uod „3.000 DOLA 
R Ó W “  -----  -----  -----  — 05390

W ILC Z U R Y  i seterke .tanio sprzedam. Trauguta N r : 22 —
H. piętro. —  —  35948

K A F L O W Y  nieć oks«vln ie sprzedam tamo. W iadom ość: 
Dwernickiego 34; —  26025

Z Ł O T O  —  srebro —  perły — brylanty —  diamenty- kurujo
po najwyższych  cenach Giitermau, Sykstuska 14. 36(Xil

F Ib K N Y  ciep ły pokój frontowy 
.s ki ego I !  A, drzw i 4, —

do wynajęcia. T łirnow -
3<‘209

czyn i,

DOSZUKU .o; rr »n i a 
j>ixl H, Z, Admin.

do

36199.

dSHitódi pryw atnych. —  Zgłoszenia 
  --------------- 36194.

i-OKÓJ fron-‘ow y  umeblowany do wynajęcia, Kochanow­
skiego 66/5. — -----------—  3&210,

SAM O D ZIE LNA kraacczyui z kroiem poszukuje szycia  po 
donr-tcb. Zgłoszenia do Adm. Wicku N ow ego  pod S. R :

   1_____________ __________  ____  36173.

KU C H A R K A  próiciącti dobrze gotować. prać_ i pracować —  
poszukuje pomado od p ierw szego  w c  L w ow ie  lub na w y — 
Jazd; B łon ij I. 46. Szinidów._____________________  36172,

P A N N A  z dobrego domu, ż  ukończoną 4-ta gimn, umie— 
iaca «z y ć . poszukuie posady na popołudniu do dziew —
czynki'. Za io izcriia : Ochreiiek 4A 1. p. nu lew o. 36190,

7. A M IFTórE trzypokojowe kom fortowe mieszkanie w  K ra ­
kow ie na podobne lwowskie, W iadomośJ SZYB K A  D E C Y­
ZJA Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 36197

POSZUKUJE stancji lub pokoju z  prawem użycia kuchni — 
ewentualnie dam utrzymanie star^zei samc/nu osob ie;
R:6ra przyjm ie młodo niałźeńsiwo jako współlokatorów , —  
Łaskawe zgłoszenia pchI JO T— G E do W , Ns 361S6,

1 POKĆ>J i kuchnia bez komfortu do wynsjccia», O fer ly  do 
Admin iatracji W ieku Nowego pod ŁYC ZU C O W , 36182

P IA N IN O  ..Berlińskie*4 czarne k rzrżo ive  praw ie nowe sprze­
dam za 1500 z ł :  łyczak ow ska  57, o ficyny, 1: p ię tro; 

  ------ -----  -----  AJ 106

ŁÓ ŻK O  mosieźne do sprzedania. N ow y Świat 3. parter. — 
  -----  -----  36108

f t s i i w & h  k i n ^ M ą e
do wszelkich celów poleca tanio 36204 

'• Mandel żeUza, Lwów, Tryb 1- 
na lska  1. Wrła5c. W. 1-ycK:.„ M R R T H  U j

P A N N A  z lepszej rodziny ( iz f . )  r-zuka posady Jako le -
htorkn. pi^egnjąrkfl. punca do tow arzystwa, w ychow aw ­
czyni i gospodyni. VVł?idft też iez, iiiem. zna sic no ro 
bolach ręcznych i najcfcctuiTi na w yjazd. L isty  pod K .ll 
T l R S *  Ąchuiti. W itku  Nsv»-cfflj a>lS-l.

7n O L\ 'A  krntcc/yni "O* ztiknie pracy1, w domacli prjr.\val— 
iiycJi. ZK lc»**i> l» pod ZD O LN A  do _W !eka. ;*>1KL

RUTYNO\VANV pom oedk !i.i:<ilowv braftty spr-żyy/czci —  ■
zaraaem i bufetów icc. władający językam i polskim, rle* | 
mieckim i niskim, pracow ity i sumienny, zna spóldzfti - i  
czość. v'Z.\ imie posadc m aw zyn iera . ksitWłto^etto Ino
k-islern w  miejscu lub na w yjazd  od zaraz, —  Łaskawe 

n”oszc nadsyfnć do Admin. W ieku N ow eco  nod 
H A N D LO W IE C . ____ __________  ______

DOSZUKUJE Jakiegokolwiek zajetia  dc dziecka. albo też
iuko pokoiówku; bw ietokrzysku 11 11 i>, kaDi:a;iowxL^

DO wyiiróccia dla parów  lub pań duży jasny pokój, e le­
ktryka. łazienka, wchód z  przedpokoju ul, Piaskow a (bo ­
czna W yspiańskiego) 1. 13, W iadom ość u dozorcy od 4—6 
popołudniu, — —t   36181,

LOKO.f umeblowany 
1T c. i;>\ prawo.

komfort do wynajęci a ; Kurkowa : 
36178.

L i-A .u j u iutblowajw z osebgym  wchciltiu  'vr śródnceścin
du wynarocia solidncnm panu na stałem siauiowisku. 
Chorażczyzen 72, U, p. 36173.

IN TE L IG E N TN A  osoba poszukuje po.-a.dy zarza.du domem 
u samotnego pana. L is ty  S O L ID N A  do W iekc, 36156

K U C H M ISTR Z  poszukuje posady lub obejm ie kuchnię na 
rachunek. L is ty  do W icku ood G ASTR O N O M , 36t*!7

L/AM całe utrzymanie (lub czynsz,) su tsze j samotnej — i 
fcie za wist pienie pokoju z używaniem kuchni, Zg?o— 1 
sr.trd? lis ewue I;.b osebiste u pani V\;róbłi>vre.i ul. bv> : 
.tacka 6 (parter).     76165 j

U M E B LO W A N Y pokoi!; ? csobncm wejściem, łazienka za — ' 
raz do w yna jęcia ; Piaskowa I IA , 36164 *

ELEG ANCKI pokój usr-óiny wynajm ie w dow a solidnej pan— 
ih'e ew eiił nnlnje ów t  u*. ZgJc^zcnla Kurkowa 2 11, piairo '
obok schodów, — — -----  — 36158. j

SAM O D ZIE LN A  paiui* umiejąca szyć szuka zajęcia do pro— 
wadzenia goślIcdarsAwa. domowego. L is ly  do W icku po<1 
K, Z.     . -----------------    .*5142,

PO SAD Ę  kasjerki w  kinie, kawiarni lub rcstauraęii p o ­
szukuje młoda zdolna kobieca najchcinicj nółdniówkę. —  | 
Zgłoszenia li*st, pod K ASA  IJ. Adm. A icku Now ego L w ów  j 

;       36139 1

4 PO KO JE słoitc-czr.c. nyża. kuchnia, Jasiwka kom fort, te­
lefon. na pierwszesn piętrze, I, dzielnica wynajm ie w ła ­
ściciel domu za  czynszem  dwuletnim. W iadom ość u nor­
ii era WT.kwóćzitwa. ------------  36151,

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego z  osobntm  wejściem
y. meblami eweitfu-ałnie bez mebli, najchetuiti wprost od
(ip^nncTurza za czynszem  z góry . L isty  pod ,.15 GRU­
DZIEŃ*4 do W icku, -----------------------------------  36150, j

3 PO KO JE komfort ido wynajęcia. W iadom ość pod S R óD  — i
M fE śC li; do Adminislracji, — — 36149. !

P ł  ASZCZ now y czarny do sprzedania; Autom ego  5.

KUPUJE meble fortepiany, obrazy, dywany, antyki^ I t: p: 
Zgłoszenia z grzeczności; Rynek 42. firma iMarkiewicz — 
handel korzenny. 3ótiZ}

F O R T E P IA N  p;erw'v.orzeducj marki prawie now y oraz p ia­
nino okazyjnie sprzedam. Nowacki. Pańska 17. 36001

FO R TE P IAN  lub pianino kuple zaraz. Oolówlca. Now acki —
■ Pańska 17. —  3fj0CO

ŚW 1TKC używana na niskiego szczupłego okazyjnie sprze­
dam, Lenartow icza 16, sklep, ,76208.

KOŃ iksow y 8-mio letni (szpak) ,tio sprzcdasila za 250 zł.
I Szeptyckich 8, dozorca, 3620*i.

PJANTNO r ir r  wszo rzędnej marki mało używano okazyjińe 
sprzeda „M  cni uszko *. Z lm orow icza 10. 3620).

BECZKI w szelk iej poienuio.ści do kiszenia kapusly spryc -* 
daje firma Maks Wi.\el i Syn, L w ów , Kraków-ska 14.

       d62i}0'
BIU R K O  damskie mele ladnc. ofomankc. lanioe (bfurOTJt) — 

tylko  w dobrym stunic kupię; Rebown. Kusacw icza^Z.

K U PIE  maszynę dutnska do szyciu używdiirt w  dobrym  sta — 
n ie: Zgłoszenia do A d mi ni.st racji* pod F, Z. 36192

SO FKA  i* 4 foteliki zielonym  pluszem pokryte, w ózek  d z ie ­
cinny z budką okazyłuic sprzeda K rzywłoka. Łyczaków  
ska 4.     36169

akademikowi katolikowi
06144.

200 DO 31.11 ZŁ. (Izm za w yrobien ie ml posady. Jestem ;j — 
wanty ni, jednakowoż przyjm ę ja k k o lw ie krzędnikiem pry\ra . . 

posadę stalą. Łaskawe zgioszeniu pod S. E. do W ieku,
\ 30134,

N A U C Z YC IE LK A  poszukuje posady na w ieś t lub lekcji w  
zakreric niższych klas gimnazjalnych. Pogada  niemie­
cki. francuski i muzykę. —  L is ty  ti* Adm, W ieku p c i 
W y t o  w a ł a .------------------- -----  ----- - ^  143,

PO K O IK  iw łiU fovraflV w ytiujmę 
umio; L is i opada 43. d i/w i 12.

PR ZYJM Ę  panno na wspólne m ięszkat.ie; Gródecka 44. do — \ 
zoVca wskaże.   — —  ------ ----- 26106^

POSZUKUJE dwóch pokoj’. z kuchnią, E W EN ­
TU A LN IE  Z U M EJoL O W. ANI MM. ZŁ  \\'SZYST- 
K IK  .Ml W YG O D AM I. ZGŁOSZENIA W  K O - i 
P E R T A C H  PO D : Mikołaj Lc\v;cki, reżyseh

, opery T E A T R  W IE LK I U P O R T  JERA. 36?30.

K W IA T Y  a k ^ m tn e  dn fufer po 2 ziote sorsedaie A R T f— 
SITO UES. \ so’ iir \ h ID, 11, j., 36167,Jt*-----------------------------------------------------    —

KU PIE  muły domek blisko tramwaju z dfuelem. Zgłoszenia 
łis.owne w Administracji LE G IT Y M A C JA  NR. M. 36155,

W Ó ZEK dziecinny nowy. lampa naftowa mosiężna z  9 ra— 
miqnami (św iccznikaoni) w isząca i Instio z komodą do 
sprzedania; f  Icischnnmn, O ród echa 5. t 36148.

KUCHENKA n:ula do sprzedania; Rcchcr. F ra iiG szLą tóa^  8:

FO R T E P IA N Y . . pianina, fisharmon'3 pierwszo rzędnych fa— 
bryka:ów , najnowsze modtlc, mało używane zaw sze ns 
składzie —  najtąpiej sprzedaje: mienia tylko  za  gotówkę 
H A N Alv. L w ów . Pańska 21. T elefon 35-45.  34050

ZAR ZAD  gm óiy w  Znim irslsnowie zakupi dla szko ły u ży­
wano iishiin.ionkriii. Zgłoszen ia : — S zk oU  puwszech.ia
w Z a ma r s t y  nowie. 35947
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M ^ w i s n  t w a  n n

M ILA  psaina, posiadnjąc* ur^dzon-a w iększe m ieszkania; 
o socz* esc tka zaw iąże  znaiomojość z  liberalnym m vżc*y— 
Mruk stanowisku, chemio inżynierem , L is tr  Adminłs ra ­
cja Z Ł U D Z E N I E . ___________   — ______________ 36217* ^

K TÓ R A  PA N N A  LU B W D O W A  BO -JATA  C H C t WIEC 
« .{AW DZ1W 1E KO CH AJACEO O  NU 2A . —  eteeancki-co
brwieta lał 25 przem ysłowca raczy naitsaó do Admin: 
W ieku N ow eeo nod T Ę S K N O TA  SERCA. ________  3023. j

frRU NCTKA lat 30 niezamożna pozna m eźc zy re t do lat 50 
rccRle&łnika lab kole}o\rca w  celu matrymon. L is ty  do 
A d «v  W ieku JSowego pod N IEZAM O ŻNA. 36198. |

K T O  pożyczy  młodemu kawalerow i tysiąc zło tych  w celu 
zJoteota ka-pcji za posadę: ce l inatrym. Zgłoszenia 
w m  EJożiAOo z fotografia  do Aćm. Wicku, pod K A U C JA ;

m s s m m m im  t o z n a n h  m m m m m i

PO SZUKUJE sfe dz ierżaw y do 300 tnoreónr. —  Zgłoszenia do 
Adfiditlsfr-acji W ieka  N ow ego  pod W . S, 35449

Ł A  +*^:łiR’wszti no2 ł obaw ie wykon ale bardzo ładnie ł a le  
ife e g * Jaiłifio Janczyszyu* Wałowe, 7, L w ów  35737

SZO FE R ZY —  D O R O ŻK A R ZE ! JES lE fl JUŻ ZIEBL Z IM A 
S IE Z B L IŻ A ! za-opatrzcie s ic  zawczasu w  nowo samo— 
cł.-ody dorożki łandolcty Forda. Kdyź mimo prsadfttżcnfe 
Loioatdi Prawie w szyscy przy obecnych chłodach, om iła j* 
c-rararte samochody; Tam  su róv'Hi'eł do nabycia paten—  
:®ww»e nasadki landoletowe do zdejmowania do samo—- 
ch®4t>w wsaelkicU typów . Liczn iki A r20 i Taxaff. „H AŻO T** 
s * : a ©ftr: odp: W arszawa. A łeie Jerozolimskie Nr: 23; 
TtżfiJoa 260 96. Adrca te legra ficzny: Jarot, W arszaw a;

          * 2856

1 ECHNUC dentystyczny poszukał® pierwsztreodneł • ł l r  
techniczne! celem zawarcia spólkL Urządzone trtypoko— 
jowo mieszkanie w  śródmieściu do d y soo iyc il. L is ty  d »  
Adm. pod SPÓ ŁKA*   36177.

O B IA D Y  smncgoa domowe, trzy  dania; Zy im ontw rska  t lA
l. p. v»neh  na praw®. — 361M,

SK ŁAD  dr t e  w*  w  śródmieściu odstanie* L t t f r  Admlm—■ 
straci* D RZEW O . ——  —  —  36157

PRZYJM U JE robota płaszczy, kostiumów I sukni po  bar­
dzo przystępnych cenach ; Lenartow icza 7 I, p. Korowa.

             361-53

W ię k s zą  K o ś f ze g a r k ó w
otizymatem — Z iw iu J im iiid i £ uozielam p a  p z e r *  
w , ,  . h ^ i l . w e j  nadal S P Ł A T  H  A T A L I ł  T  E H .

Z w ysok ie  n pow ażaniem

HhRJflM UfUEflfiKI
-841 L w ó w ,  .  A ’ < d a m lc k a  3  i .

iM ASŁYNY do pisunla* rachowmifa* powielania nawet zupeł­
nie gaisaoeon* przyjmulc do enm townel naprawy, esy*®— 
-auwite wykonuję starannie, prędko z fachowa znajomości* 
pod Rwarascfe* Zakład Mechaniczny Michalski Lw ów . S o— 
h ta fc ieM  12. ----- - — -  2940

H ^ZfSPtSYW AN lE  N A  M A SZYN IE  skryptów, prac tiauko—  
w y fA . podań ora* wszelkie! koresponlencil przyjmuje po 
Ciijttdli przystępnych. Romańska. Z rb lfk U w icm  Nr: 5 —  
d& w ritf 3. -  . 2995

ELEG ANCKIE  custewrw r im y  do różnych obrazów  poleoa 
naftłinief Frucli* ul. Krakowsku 17. 36137.

P IA N IN O  n iw a  do ćw iczeń  na uodżmy, —  Listopada 43 
drzwt 12, ------ ------ ------ 36145.

PR ZYJM Ę  za własne raałe dziecko lub nadam s.terszef o—  
sobie dobre aazw i.k o  sta^re szlacheckie za lednorazowera 
wyn.agrodzcttiew* Zgłoszenia list. DOBRA MATKA Adnt: 
Wieku Nowefi®.  — -   36140,

W l e l K .1 w y l i ó r

GLSftUlNsKICh -  orsz

p leca 
najtan ej

tfaiick? 5
.K 8 LIM  S L I H I A f l S R r

Lot fii]9 tfopsFisilta 2j
3002

A K U SZE 5K A  W AO N E R O W A  przyjmuje paoiV  SOBtESKfEOO 
ŃV: 3A parter. 34507

PRAC O W W tA  fater Michała Małe* przv1initle roboty kuśnier- 
śkóe, CAiay n a jta ń s z e P la c  Mariacki 4. w  podw órzu; 3000

E O Z A ia ittO W A N A  M A S A Ż Y S T K A  z dobra praktyka, lałem 
v? Ym ^hawcii — wykonuje wszelkie masaże loczułcze 
ł ka*«teCycaBe, gimnastykę. Zcłoszepla: D ekw U  N r : 17 — 
ii: 9 : *  d : SosłowcJ. 9310

N A TO A W E  ZE G AR K Ó W  pod kierownictwem  facho^Trcłi sił
i-ewagoftislriclł. uskulecznift H . Outeraian. Sykstnska 14;

      36030

W <^<jaCŁ kttłry. teczki na akta. torebki damskie, wykonują 
-1 EJdclsheim. Koperniku 14. 36122

1 Z L O T Y  kosztuje każda reperacja złotn icza — wvkona*a 
:<4ar^aiń8 ty lko  u M;<ndla, Koperntka 14. 3612Ł

francuskie I w od y kolon s ki o kw iatow e na waffo 
s}inv.»cka|* BajianicJ Enis, Skarbkowsk* 6 (obok kina L ew ). 

     _    36124

TO łfEDSS damskie skórzane , 
wyrabia i naprawia 

ł.ieff»aiw#ywsW 2. — —

Jedwabne, portfele, teczki ua 
specjalista Barasch. — plac 

—  36123

K U R A TO R  JA FUNDACJI St. J1r: Skarbka w e Lw ow ie , raz— 
niwiejszem KO NKURS na dostawę uastępuiacyclt 

a rtykułów : ł )  kaszy hreczaucś 200 ktr: 2) kaszy JaRlanej 
SB  3) «rvsu  kuk*inidzK«ie«o 250 ku: 4) fasoli 250 kg: 
5) ffr®tłwi 2f0 ku: 6) ryżu  200 ku: 7) soti 700 ku: 8) ka 

i) kg: 9) cykorii 35 ku: m iesięcznie. Reflektanci na 
ciostawc w  całości winni składać o ferty  do 1-uo 

&TMfiaeSaE ?925 w  protokole podawczym Centralnej Adpiini— 
••JinftCii Fendacji S t: U f. Sknrbkt* we Lw ow ie . Gmach 

do uodz: 12 ej w  południe. Kuratoria l un— 
dac->i aarerzeu a sobie prawo ntctiwzuIcJnienia żadnei 
*  Tysńcfiosych ;fe rt. 3*321

AE.Uft23CSiaC A samo*nR przyjm ie na nic. Ulica Józafnta 3, — 
o wUtf* / ) « « t s eh ma n ; 3568$

A’KMSZJ1RKA prz.yjmtijc panie na czas słabości: Nsezamoż— 
w lep stw o . W A Ł O W A . 27, parter. 34306

ńrŁUSZKRKA Lutkowska 
OMuftia ?*. drzw i 2:

z W arszawy przyjmuje pam‘c ;
35774

G-ALW-AJ-ii A, Fabryka w yrobów  metalowcach. Żulińskieffo 
?1A, T e k  fon 20— 54. Przyjm uje do odnowieni* i naprawy 
ppa»drrrio.v zc  srebia i metali. Srebrzenie, złocenie i ni—  
kJov«RHC wykonuje sie szybko I tamo. W ykonuje srebrna
Uliźdhę na zamówienia, ------ 36215,

BAC£M OdC Prow incjo  (która często nie 01 jen tułać sic pa— 
i*& ©thinsi om yłki) na Nr. i1 F irm ę Onterman, Sykstuska 14 
twfceoa Pierścionki zaręczyn tw e . ,36214,

POSZAJKUR; pożyczkę rt:o dolarów  na siedem m iesięcy — 
ciwciiiui-cóa pierwszor^eduu, Zułoszenia Administracja „30 
TfćOCENT**. ------ ------------ — 36195

mmrnBua
< 2  I  .  fiu. S 3 M '1* C 3

upieczone według p r x  p  j i  V t i r ',  *J'\' G ‘1
zadowoli Panią po każdym wzglądam. 

Prosimy tp ó owafi

CIASTO t  J.EKOLADOWE
Jak ta ia \ y ad-, to  ciasto eżda gospodyni z 

łatwoa ią o -IJcy.

D O D A T n l .
25 deka masła 
35 deka cukru
4 ja ita
1/J kilo ir. ,l:i pasennej 
.. , aczkę Dra Oetke a c kru wanil owe o 
1 p iczkę Ura Oe tera  HBa kin" (proszlc 

do p ectywa zamiasl croż ży)
5 lyż i ■ to  we kakao 
1 f  l iźn n -  e  m le k a  iulo ś m i - t - n k i .

Spoió;' p rz y r zą d  r n a UHić miisla na śnai ta- 
nę, dodać 25 deka ' u kr u, żółtko, cu!< ei w an i’ jo- 

wy, mąką ?mieszaną z „Backi- 
nem, ni l i  i v r  s?c o pianę z 
4 j jej. Poda i iić ciaaio, uo j--' 
d ej ; ol w y  l d ć ka ao i re- 
PŁ 'ę cukr.i v loży _• czc-L sami d 
form y w y s  arow an j ni sleju i 
i piec c i.s  o  1 do 1 1/2 go  z»_ 

J j i z c z ' ?  Jowe p .Ł  pi;> bazn  St- 
tl J w e  wszya kich s i pach w  

razie wyczerpania zw rac  ć *ią <‘o Dra A. C e  l e
ra, O  i aia i o ! Gdański m. 3 l !9

fPIKr.6 osżsJEędn isiŝ f
MMGIU,w m i

flliSfa sw?iw Mim i t o m
,A Ł *A “ tzy ul. Ks». al.jiekłej «f. -
rzy,muje w* ełkie zamó lenia i przerób i. 

Ma erjal doborowy. Wyko anie bard o sta- 
t?*nne. —  C -n y  unia k ne. G65S

' lipno. SPHSESF-1 La mim, koyjs
F O R T E H A K Ó W  i P I A H 31N

la t o  TO ."■■iiłp.l.t/SS}?©-, Tei.3r’ — 54,
•M7o

- f i i - t  r » f l f  w  di - m  Kc^
\  L  I i. 1 s o t- s e ra. i

“  ‘  t* * * •  p r  9 i j  o r ó w n a ć c  n y  a .

!!?l  SU Sl& rt, L « j o? i  a-t fiK?: a s  —
? A 02 **1 F ■ 8

i  2 , 0 0 0  2 5 ł .  r o o j s n i o
X r o  - i  i e r t ,  k to  z io iyń t .O ) ł n> w  e tw -z  
r z ^ d  y  kraj w v  ir.t.-  es z u b s z p i  c  y  s o  ie  b> t a 
c le  ż y c  e. P ie rw  ** . »  w o  ma ą  . at licy. Z ;  s  o  ia 

od . P y  - a iu y  n e r .- j*  do A  m in . „ w i - k u  . 3n i0

n a  r aw t. s t -  e m .i-  k a ż  ą  z  i s z c z c n ą

a I S?6fe a  1 f£ &  8
f i l *  1 o d iiew i za ra .cznym sys e em

H. RBn8 Łv K Hi 14.
3 3 2 '

J i

£ j f l : KI Ś .1] ^
i ^ n  l  Cs'ei m  J f f ś ’ tł f

36 !2|

,X 4 L

e ws-Zi.-»* io c .z a j i i  , .i.j ,
jakcleź kompi tne urzą ŝ aaia — 

r  » ł t a i » l  a)
,.i w r . u i  t u k  ,  L a s t i i  S a n i  s 's y  3*1. 3 2 3

i j F W F l 1 iFLlO-Ś i  i
niklowa, przen ś z, na aią *ią  uo 
o św ie te i ia  wszel ich ubikneji o sile 
»t)0 iw ic c .  —  .  irirnal e zaj o trz  o- 

w  nic - fty. 3 2-8

po cen ch konkurencyjnych po ca

0\ s*s O B l £ J M A 3 M N
handel to w a ró w  że/aznygh i  artyku łów  technicznych 
L w ó w ,  u l .  K r & s l c h i c  H  1 8  A .  (boczna 

k a z  mi rzow sk ie j. 35997

B Ł w * ' «
u £ l  pi l i  r j stEfi 4

S k ł j d  p r z y b o r  w  d o  w s z e  k ic h  1 m p  
n i tnwn £ r o w y c h .

f

iDrehae ©stssigiia
we „WSeHa N ow ya i»  kosztuji:

jedno s ło w o  . . . . i  rf
h iO W O  w  rubryce .Kunno i sorzedaż* . i

•  *  .M a t r y m o n ia ln a ' I t  j
.K o r e a p .  p r y w a tn a - *  .  U  ,

»  .  . P o s a d  p. i t i n i j t . ^  > 1 .
P i e r w s z e  s i e w a ,  o r a z  s ło w a .  cors m a ja  ' / I  

d r u k o w a n e  t łu s ty m  d r u k ie m  c o a z tu ją  o o d e o jn ia .
Naieżytoac gotówka lub *  uaricacb 

V J « i .  tka uumsr doweuuwy doiaczye 2J ' y l

*17#
Bilm N j o i u j r

LWÓW, 4,

u I c  ż y  t u ' l p o c ?  l e w ą  c  c o d o  r y c  X a i f l e m .  W ydawca .W iek  N ow y", Spółka wydawnicza.
Druidem Spółki druk. „P^asa", ul. Sokola 4.


